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Dnia 29. b m odbyło się nadzwy­
czajne posiedzenie Rady Banku celem zatwier­
dzenia ostctnjęgio sprawozdania Banku za 1924 
rok wraz z Aliansem i rachunkiem zysków! 
i s tra t.

Rad; przyjęła jednogłośnie wniosek ko- 
misjj bilansowej przedstawienia złożonego spra 
Hzczdania walnemu zebraniu akcjonariuszy, k tó ­
re odbędzie się dn. 14. lutego o godz. i O tej 
rano w nowicj sali Banku.

Z czystych zysków Bankui, wynoszących 
11,970.098 zł. ma być przeznaczone na kapi­

ta ł zapasowy 1,197.000 zł., na dywidendę dla 
akcjonarjuszy 8 mil. zL, dla Skarbu1 Państwa 
2,720.000 zł

Następr.ie Rada u a wniosek komisji bi­
lansowe; zatwiei dziła budżet wydatków' na 
r. b. w sumie 19,800.000 zł.

Następnie wysłuchano s/.czegółowo spra­
wozdania dyi ekcji o stanic likwidacji rachun­
ków' P. K. K P. — Przewiduje się, że wszyst­
kie rachunki P. K K. .’ zostaną ostatnio zli­
kwidowane przed upływem maja, kiedy upłynie 
termin wymiany marek polskich.

Napad na posterunek wojskowy na cytadeli warszawskie!
Żołnier*. ciężko ranny. ~  Spraw cy zbiegli,

WARSZAW a , 30. 1 (Tek wk). Dzisiaj 
w  nocy ao '">łn:crz 1 pełniącego służbę na wa­
łach cytadeli w pobliżu radiostacji wojsko­
wej zbliżyło się 3 indywidua, k tó re  na wezwfa- 
lie wartownika odmwiedzmły dwoma strza­

łami rewolwer owem i. Bezpośrednio po tych wy­
strzałach (rozległ się huk strzałów karabino­

wych. Zaalarmowane strzałami nadbiegło po­
gotowie 21 p. p., k tóre stwierdziło, że żoł­
nierz został ranny w prawą rękę. Sprawców1 
dotąd nie ujęto. !Żołnierz z powodu ciężkiej 
rany nie może składać zeznań, wobec czego 
władze śledcze mają bardzo utrudnione za­
danie.

Przygotowywanie traktatów handlowych.
WARSZAW to. 1. (Pat). W minister­

stw ie przemysłu . handlu odbyło się drugie po­
siedzenie komisji traktatow ej przy minist. 
przemySlu i nmidJu. Na posiedzeniu tem przed­
stawione zostały w ogólnych zarysach przy­
szłe trak ta ty  handlowe z Norwegją. Bułgaiją 
i  Węgrami, k tó re  mają być zawarte w1 naj- 
iiższej przyszłości. T raktaty te  nie odbiega­

ją od1 systemu dotychczasowych trak tatów  z 
wyjątkiem francuskiego, t. zn. że są oparte

na k lu /u li największego uprzywilejowania. Za­
warcie trakta»(U handlowego i  Norwegią bę­
dzie posiadało znaczenie w przyszłości, cho- 
azi bowiem o zbyt do Norwfegji naszych pro­
duktów rolnych. T rak ta t z Bułgarją jest w iż- 
ny z punktu uregulowania kwestji transy- 
towej przez Bułgarję do Turcji ze względu 
tia w jw óz wyrobowi naszych do T Urcji. T rak ­
tat handlowy z Węgrami zabezpieczy Polsce 
zbyt naszych wyrobów włókienniczych.

0 sprowadzeiils zw łok Juliusza 
Słowackiego.

.WARSZAWA, 30. 1. (Tek wł.) W. sejmie 
zjawiła się delegacja miasta Krakowja, sk ła­
dająca się z p. Wiclgusza wiceprezydenta mia- 
*ta, dr. Zaręby kuratora okręgu szkolnego, 
ou Bolesława Pochmąrskicgo reprezentujące­
go Związek Literatów. Delegacja konferowała 
i przywódcami klubów poselskich w spraiwie 
zreehzowania projektu sprowadzenia zwłok Ju- 
łjusża Słowackiego do kraju i złozenia ich w 
“grobowcach królewskich na ,Wawelu.

Niemcy cncą udaremnić potyczką 
polską w Ameryce?

WARSZAWA. 30 stycznia. (A W.) „Kurjer Po 
ranny" donosi, że poselstwo niemieckie w Waszyngto 
nie czyni usilne starania, aby przeszkodzić zreah 
zowa.iiu pożyczki polskie; w Ameryce. Są nawet 
wianomośc o pewnego rodżajn1 dcmardie poselstwa 
nicmiecJ iego u rządu Sianów Zjednoczonych w tym 
kierunku oraz o nacisku wywieranym na koi* finan­
sowe

Odczyt tow . Żuławskiego.
WARSZAWA, 30. 1. (Teł w ł.). Dzisiaj 

w przepełnionej sali Muzeum Prze?n(yjs-łui i Rol­
nictwa wygłosił odczyt ftow, poseł żutaWiski 
o kryzysie w przemyśle i 8-godz. dniu praiuy. 
W blisko dwugodzinnym reiera.de tow1. Żu­
ławski oświetlił zamachy kapitalistów  na zdo­
bycze robotnicze wogóle, a na 8-godzmny 
dzień pracy Vv szczególności.

Brauns ponownie ptemierem.
BERLIN. 3(>. stycznia. (Pat.) Brauns został wybrany 

ponownie prezesem pruskie; rady ministrów' 221 gt. na 
135 glosujących

ulanego oowołano Frunzego
WIEDEŃ, jU. 1. (Pat). „N. Er. Presse" 

donosi z Londynu, że zamianowanie FrUnzegt) 
w- miejsce Trockiego komisarzem spraw1 wci­
skowych tłumaczy się tem, że Eruuze należy 
do polityków bolszewickich, którzy zawsze cii 
św ad czai i się z naciskiem za wojną nrzeci. i 
Rumunji celem odzyskania Bessarabji Donie- 
sieuia angielskie z Rygi komunikują, że *w 
ostatnich dniach odbył się u  Rosji wielki 
ruch wojsk, k tóry miał na celu wzmocnienie 
pogranicznych garnizonów w  Bessarabji Pod­
czas gdy część prasy angielskiej twierdzi, że 
rosyjskie zakupy zboża w  Chicago pozostają 
w związku z tym faktem „Daily Cronide“ 
tw ierd /i, że Rosja zakupuje zboże zagranicą 
z obawy przed klęską głodową.

K rad z ie i dokum entów  w kom isji u p a ra c .
' PARYŻ, 30 1. (Pat). Komisja, rdpiaracyj- 

na stw ierdziła już |j rzed kilku miesiącam., że 
zniknęły z ;ej biura liczne dokumenty. Po 
dłuższem śleaztwie udało się wykryć spraw ­
cę kradzieży ,w  osobie zast. sekretarza gene­
ralnego Ylihaud, który był zatrudniony w ko­
misji separacyjnej od r. 1919 do 1923. Śledź 
two w n i es"! .dniu MihaUd:a doprowadziło de 
znalezienia 50 kg dokumentów Mihaud ze­
znał, że dokumenty te sprzedawał pewnemu 
bmljofilowi w' Filadelfji.

R td i w ypłaci pobory lu tow e s r i l r n H
WARSZAW A 30. styieznia. ^Pat.) Pisma don-zszą 

IMmisterslwc skarbu poleciło kasom Banku Polskiego' 
aby pobory lutow“; urzędników państwowyd> wypłaca­
ły srebrnymi nonetami 2 i jedno- Złotowymi ora", 
t)i łonem, a to w celu zwiększenia obiegu monety 
zdawkowej', na której brak użala .się ludność !■
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Senatorska sprawiedliwość.
Sprawa kwaterunku dla wojski załatwiona 

przez sejm bchwaLznierr ustawy nakładającej 
na obywateli dbowią/jeik dostarczania kwater, 
wywołała talki krzyk katnkiuiczisików i posia­
daczy większych mi-.Szk iń, że podstarzały se­
nat przeraził się i w obronie „ogniska doino 
ivcgo“ zmienił ujchwałę sejmu w tym kierunku, 
aby zapii.aęt kw ater w naturze, nałożyć na oby­
wateli jjiofflJzk i z* uzyskane tą  drogą fundu­
szu wybudowrtć dla wojska potrzeone pomiesz­
czenie. - -  ■ -

Mysi W' zasadzie rozumna, w Polsce trzeba 
nareszcie zacząć budować domy, aby pomnożyć 

iość mieszkań. Biiktowiać jak najwięcej, aby 
złagodz>c nędzę mieszkaniową, aby ludziska 
przestali się dusić w norach, aby Wreszcie za- 
pObiedz nieuchronnie nadchodzącej katastrofie, 
bo obecnie trzymające się jeszcze kupy domy 
•K*dą ęoraz częściej się rozpadać.

Zachodzi tylko pytanie, ktb ma dostarczyć 
funduszów.

Ciężar kw aterunku wojska mógł sipaść je­
dynie pa właścicieli domów: i szczęśliwych po­
siadaczy' Większych mieś/kań. jedno, czy dwu­
izbowe mieszkania, s nawet większe zajęte 
przez ikr/nśdjgze [rodziny kw aterunku w natu­
rze  obawiać się nie potrzi boWały, iciężar ten 
nigdy nie spadłby na, nie'. I jeżeli senat chciał 
tych zagrożonych kwaterunkiem .przed thm me- 
szczęściun uchronić, to powinien był tylko tych 
obcią ' yć podatkiem. Tcm więcej tak należało 
zrobić, że podatek ten spadłby głównie na lu­
dzi bogatych. T ak  zrobić nakazywała logika 

Ale zrobiono zimełnie inaczej. Uchwalono 
aby na. .rzecz budowania kw ater płacili wszy­
scy iokatojiky i jto gjeiditiol iebe w  Wysokości 4 proc. 
od1 czynszu W ten sposób ludzi zamożnych u-

woluiono on obowiązku dostarczania kw ater 
obowiązek ten w formie pieniężnej przerzu­

cono na wszystkich i na tych, którzy gniją 
w ciasnych i (wilgotnych suterenach i na tych 
którzy wspólnie po kilka rodzin gnieżdżą się w 
ciasnych ścianach jednego pokoju

Tak „mądrze" orzekł senacki ustawo­
dawca.

Sprawa jaszcze wróci do sejmu i oczeki­
wać nałoży, że tam ta klasowa mądrość, tak 
przebiegłe broniąca Mesztem napełnionej, do­
zna sprawiedliwej korekt ury. A dla wojska 
trzeba mieć nie tylko otwarte serce, ale 
i kieszeń...

Program n r.it skarbowych.
WARSZAWA. 29. stycznia (Pat.) Sejmowa komi­

sja budżetowa, .stwierd/ita z zadowoleniem, że cala ko­
misja slanęla na stanowisku zrównoważenia budżetu 
i koniezznośe.i łącznego traktowania zjawisk gospo­
darczych ze skarbowemi. oraz że najważniejszein za­
gadnieniem -chwili są sprawy 1 obiegu pieniężnego,
2. ustawodawstwa i polityki et owej, które zbyt wiel­
kimi i stawkami sztucznie hoauje zakłady przemy­
słowe. Komisja przes/ta do dyskusji szczegółowej nad 
działem dotyczącym dochodów- z daniu publicznych, w 
szczegół nosek z podatków1 bezpośrednich. Pozycja ta 
jest preliminowana w wysokości 7I3.0rih.000 złotych, 
z czego .na podatki bezpośrednie pzypada 325.r,08."h000 
zł., reszta zaś na podatki pośrednie 98.550.000, cła 
205,000.000 i opłaty stemplowe 85. lilii jonów. Przedy­
skutowano dochody podatku gruntowego od nieruchó- 
tnośei (mjiejlskidi i niektórych wiejskich, przemysłowego 
i od skrzynek depozytowych. Rozpoczęto dyskusją nad: 
j odatkiem dochodowym

Na posiedzeniu połączonych komisji dla 
spraw zagranicznych i emigracji, minisfei So­
kal przedstaw ił stan faktyczny emigrac . or&r 
jej ciągłość w stosunki do czasów- przedwojen­
nych. Wedle obliczeń st a t ysfycz i ryci i, przyWisr 
lutlrio; ci wynosi rocznie 450.000 ;j nie może 
być pochłonięty przez przetnys-’ i rolnictwo 
Stąd też emigracja jest zjawiskiem nietrmknio- 
nem, a wysuwają się stąd wnioski, że ;spraAv« 
tuj,gracji *nus być ustawowo uregulowaną, & 
powtórc polityka państiva w tej kWieśtji musu 
kierować się ogólnem zatożenieni, aby emigra­
cja znalazła dla siebie w arunki matcrjahie oraz 
tak ie  zabezpieczenie praw obywatelskich, aby 
nic >jył.'i narażoną na utratę swej osobowości, 
język? I 'obyyzajow. Ujemnymi irysem jest na cmi 
grac brak inteligencji, co wytwarza trudno­
ści w organizowaniu żyaa zbioi owCgo, r  d!ttf 
giej jednak strony dwie bardzo cenne w łaści­
wości po.iada nasza emigracja, a niianrwżic;e 
wytrwałość w /aehoMauiu swoich właściwości 
narodowych oraz. umiejętność ;przystos«wiinia. 
się do nov ych warunków'. Wobec skompliko­
wanego charakter u naszej emigracji, wiążące 
go się 7 loalokształteiff nas.ych stiojsunków p t-  
hryczmylclh i gosjpodanczych, wypracowania szcze 
gó'.owco o progi larmij Wymaga czasu; i .zrogrjam 
taki obecnie wypraęowUje się.

I C E W S W L I iIIbA ,
Tr obraz pe/on olśniewającej barwności, a tak zajmujący 
i imponujący, j e  przyćmiewa swym blaskiem wszystkie 
dotąd znane arcydzieła twórczości kinomatograficznej. o

OBKiaracJa ba idw lna
LONDYN 29. stycznia. (Pat.) Wolf1 Premier Bałtt- 

win oświadczy' wczoraj, że obecnie należy się trzymać 
ideałów Lięi tiaro, i ów. i czynie Wszystko w kierunku 
ich ziealizowunia. Baldwin spodziewa się, żc Liga 
'\ji\łdów. ubeimic kiedyś ■wszystkie większe narody

HIcooKoJb w  M aroko
. ANGLR z9. stycznia. (Pat) Wedłią krążących 

tu pogłosek, oddział rifenów podpili! rezydencję Raj 
zulego. Wskutek powstałego pożaru pałac częściowa 
spłonął, Syndwjo i siostrzeniec. Rajzulegu są podo­
bno ranni.

2 )
MARJA HAUSNEROWA.

C zyn  Mickiewicza w  1848.
CCiąg dalszy.)

Kamienie pod nogi
Ogromnie ch ar-akter ys tycz n y jest stosunek 

rodaków w Rzymie, oraz papieża, do koncep­
cji Adama. Z pośród1 ko. wij i polskiej człon­
kowie rodów' ar ystokratyc/nych patrzyli na 
M :dciewiezn praw ie z lękiem, a kler polski z 
wielką niechęcią

Szlachetne „W yznanie w iary" LegjonU, czy 
to zbiór jego zaead1, głoszące wolność „wszek 
kitmui wyznaniu! Boga, wszelkiemu ohr zędowi 
i zborowi", a wszystkim obywatelom „równe 
we wszysl ki«n j[jirawa“ , — posłużyło jako pre- 
t.ę§t .reaknyjnyiri przeciwnikom, by z tego kuć 
broń gorącą... By zdusić Leg jon w zarodku1, 
sprowadzić nań anatemę papieską...

„Walkę tu  miałem ciężką" — pisał Mic­
kiewicz do juljusza Łąckiego — wszystko, na 
co liczyłem, iprzeciwko mnie stanęło, wszystko 
ziączyło się z księżmi. 3yły zgromadzenia,— 
gd!zie musiałem się bić przeuw  krzykom, zło­
rzeczeniom, szyderstwom, naokoło opasanv po- 
tw arzą".

Kiedy Medyolan powstał i po pięciodnio­
wej walce pokimał Austrjaków, Mickiewicz u- 
znał, że chwila działania nadeszła. Z e le k try ­
zował całą młodzież polską w Rzymie, która 
związała się w t. zw. „Zastęp polski" i po­
stanowili wyruszyć natychmiast z pomocą lu­
dowi w loskiunu.

Zmartwychwstańcy polscy, zamieszkali w

Rzymie, dążyli do utrącenia zamiarów Mickie­
wicza, starali się też wszelkimi sposobami u- 
przedzić papieża przeciw całej akcji i przeciw 
osobie Mickiewicza.

Utrudniali leż „sobistą auojeucję przywód­
cy' „Zastępu polskiego" u Piusa IX. Ks. Je- 
łowiicki nakomec złożył deputaeję Polaków z 
różnych związków, k tó ra miała przybyć wraz 
z Mickiewiczem na posłuchanie. Przebieg tej 
audjencji podajemy dosłownie, wedle W łady­
sława Mickiewicza:

Adam Mickiewicz przemawiał, około go­
dziny. W ykazał stanowisko Polski wśród 
narodów, przypomniał nadzieje, /  jakiemi 
chrześcijaństwo odnosiło się do papiestwa. 
Gd1)' papież nzekł mu: „Damy polskie prze­
łożyły mi skairgi waszćgo narodu". Adam 
Mickiewicz odparł: „Gaybyś usłyszał skar­
gi jednej z matek [polskich, nie miał ty ś  
odtąd spokojnego snu, słyszałeś tylko sa­
lonowe komediantki".

„Świat Ojtczi Św ięty; wzywa Cię na 
oswobodziciela, narodów". (W tein miej­
scu papież uśmiechnął się z niedowierza­
niem). Znam młodzież. Żyłem wśród1 niej; 
mówiłem do niej publicznie przez kilka 
la t , wietn, czego można od niej oczekiwać, 
wiem, ile w niej ognia i zapału Wiem 
jednak również, że n e  poi uszy1 się jej i 
nie porwie dziś, jak tylko przemawiając 
do jej uczucia patriotycznego, Porzucając 
ją, nie dawszy jej prawdziwego kierunku, 
/da je  się ją na łup namiętności. Papież 
przęrwal i rz e k ł: Jeżeli Polacy chcą Rej. 
publik ', tem go,rzej dla nich. — Nie mam 
na myśli formy rządu — odrzekł M ickie­
wicz. — Jest to  szczegół, zalezny' od1 po­

stanowienia n ą to d u . Mówię jednał o kie 
runku. Jeżeli fo złem dla Kościoła.. Bóg 
wtedy obierze inne drogi...

Mówiąc to, Mickiewicz uniósł się (ju­
chę, co gdy ię powtórzyłlo kilkakrotnie, 
pap ćż w końcu przerw ał mu1 dobrotliwie 
,Mnicj głośno, mój synu, lijów nieoo ci 

szej." (Figlio non tauto forte ; alzate trOji- 
po la vocc". — Wreszcie papież oświad­
czył, że nic może pozv.olir na utwc^rzen.e 
ba tai jonu polskiego w wojsku piapieskiein 
z chorągwią i oficerami polskimi, dodał 
jednak, że byłby' szczęśliwym. Widząc Po­
laków wstępujących / osobna do szere­
gów' swej armji.

Adam Mickiewicz w rócił znOw do pod­
jętego tematu ; stawało się jednak wido- 
cznem że im wyżej wynosiła się jego myśl, 
tern mniej była zrozumianą. Wyłaniając* 
się z niego światło i zapał cwięknzaiy 
tylko zmieszanie w jego dostojnym in ter­
lokutorze. — Podczas gdy poeta-emigranf 
pogrążał się w domagających się zaspo­
kojenia komec/nościacii narodćor - -  ,iełen 
w iary w pomoc boską, Ojciec święty za- 
wyłącznie rzeczami długorzędnemi, takim 
lub owakim interesem ludzkim, kwestią 
etykiety, a nawet; względan ; dyplomatycz­
nymi. — Pod koniec posłuchania rozmowa 
stała się nieco burzliwą. Pius IX, Wyra­
żając swe życzenia dla Legjonu, nie omie­
szkał jednocześnie zaznaczyć swych rfaaw 
co do sposobu, w  jaki ambasady ĆResji, 
Prus i Austrji przyjęłyby wiadumość o 
publicznem błogosławieństwie iwlskicgo - 
sztandaru!

( C .  d. u ) /  (
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kaide pudelku iaw ien. cenne niespodiiaiiki w  postaci cukrów i maszyn do szycia, rowerów, phiterów 43—2 
(kompletnych zastaw na 6 osób), Jotych i srebrnych zegarków, biżuteiji kosmetyki i t. p.

Sttwnc «»p. łzitika PIERŚCIEŃ Z PRAWDZIWYM BRYLANTEM CENA PUDEŁKA TYLKO 1 ZŁ.

Olaezeyp jest niedobór bilansu handlowego?
W Nr. 2 Wtadumości Etatystycznych ogłoszono 

cune, dotyczące hanulo zagranicznego Polski za 
niesiąc listopad nt. roku.

Przy w o? do Polak; wyuosił w tym utietóąco 
227.954 tonu wartości 145.154 tys. złotych, wy­
wóz zaś z Polski wynosił 1.485.833 ton wartości 
128.028 tys. złotych, przyczcm uwzględniono w obli* 
czeuiaet 88 proc. ogólnej wartości przywozu, a 92 
proc wartości wywozu.

Niudobór bilansu handlowego wyrażał się więc 
w stopach ie ub. roku cyfrą około 25 milj. złotych, 
ą WjQ w stosunku do października nb. roku, który 
wykazywał około 45 milj. złotych niedoboru, jest 
do zanotowana poprawa.

Wedłng dotychczasowych danych za rok 1924, 
-umówicie za okres pierwszych 11 miesięcy ugólna 

wartość przywozu do Polski wvnosiła 1.300 283 
tys. lotycb, ogólna zaś wartość wywozu z Polski 

uosiłu 1.127.868 tys. złotych, a więc niedobór 
bilaten handlowego w tym okresie wyrażał się cy­
frą okołc 175 miijonow złotych.

Przeczytawszy te cyfry, nie można się oprzeć 
wrażeniu, że jednak cyfry te inaczej by się przed- 
stąwiały, gdyby rząd inaczej gospodarował. Przy­
pominają mi się słowa dyrektora gazowni Żardec 
kiego, wypowiedziane na konferencji tutejszych 
reprezentantów przemysłu z min. Fie^roniem. P. 
Źardocki stwierdził wówczas, że tona węgla angie!-

Rozmowa dwóeh ząsiadów.
Ohir1. lic i k M łe »4 an t« l OWłeckiegl

Jak  donosi Ag. Yarsowia; Onogdaj uaudcitikr 
granicy w powiecie Krasne, na drodze z Jtadoszko 
wic do Zasiawia, u zbiego granicy w'oj. w hańskiego 
i rowogrAdzkiego, przyszło do spoikaińa między 
dowódcami odcinków granicy polskiąj ppłk. Pytlem 
z K. O. P. a sowieckim komendantem.

Spotkanie to nastąpiło z inicjatywy dowódcy 
sowieckiego, który kilka doi temu drogą pośrednią 
przez posterunki zaproponował rozmowę polskienu 
'dowódcy odcinka pogranicznego w sprawie omówie­
nia stosunków pogranicznych Dowódca sowiecki 
na początku rozmowy wystąpił z pretensjami co do 
rzekomych organizujących się band po stronie pol­
skiej, które grasują na terenie sowieckim.

Ppłk. Pytot odparł bezpodstawne zarzuty stwśer- 
dząjae, iż posiadamy aż nadto dowodów, na nielo­
jalność sąsiedzką sowietów. Na dowód tego przyto­
czył sowieckiemu komendantowi stwierdzone daneskiogo w Konstantynopolu kosztuje 52 złotych.

Warna opłata kolejowa tony węgk wywiezionego I co do organizowania bandy dywersyjnej przez nie 
z Polski do Konstantynopola kosztuje 50 złotych! I jakiego Śmólakiego. Ne ten argument dow. sow.
Przy takiej „taryfie1' trudno, żeby bilan3 państwowy 
stał się czynny. Węgla, drzewa, nafty ma Polska 
tyle, że bez uszczerbku dla kraju może wywozić 
znacznie więcej niż dotychczas. Wpłynęłoby to 
pozatem w niemałym stopniu na zmniejszenie bez 
robocia. Nasz Lewiatan umie jednak tylko uparcie 
walczyć z robotnikiem a nąjisiotniąjazycn przeszkód 
w rozwoju przemysłu' zwalczać nie unrc albo 
nie chce.

n .
,,0zieło“ mistrza... grzebie.

(Z  w alk i kolejarzy o ustawowe p raw a).
jest już ipwwiw*n dzisiaj. iż ostątjii projekt 

rządowy (pragmatyki służbowlej dla kolejarzy, 
to  kodyrikaicyjjie (pokurcze, „stek idjotiyzmów" 
cpraoowal inżynier — t. j ,p. Nicbieszczcński. 
Dlaczego?? Czy już w Ministerstwie Kolei i 
wogóle w polakiem kolejnictwie nie ma dosc 
tęgich (prawników-, którym z natu ry  rzeczy 
należało powierzyć podobną robotę ? Najpew­
niej są taiqy ludzie, praw nicy, lecz *— zdaje 
mię — Zarząd kole jowy zamierza w; myśl za­
jady „Unlgckehr+ js t auch gefahren" użyć ich 
do proićktowania niustór:, budynków stucyj- 
..ydi 1 ft. p. Niech dla odbiliauy szewcy szyją 
jpodnie, zaś krawcy trotoią buty, a  może do­

piero Wówczas lepiej będzie w Polsce! ?
Jednak bądź co bądf ijjjryecicż nie bez „ale" 

wytfobyto z py łu  zapomnienia osobę p. Nie- 
birszczańskiego, tego pana N.. co to na dbtniar 
posiadał w danej materji smutną za sobą sła­
wę, gdyz wygotowany iprztz niego jeszcze 
iprzCft t ar u laty projekt reorganizacji kolej­
nictwa z. za osławionego Jasińskiego proickt 
pragmatyki służbowej dla kolejarzy, znalazły 
zasłużone miejsce w koszu.

Otóż nic ulega wątpliwości, że rozmyśl- 
oi-e x.aprzągiuęto Właśnie ignoranta do wyjąt­
kowo ooważn^j, dy-żkidj i wysocy1 otfpowiedżial- 
tie; p a c y  kodyfikacyjnej, Ubawiem ignoranto-

iiarTiUriir

ąrtykuły i i. d. /  dodani,a r  przymieszki w ła ­
snych wypocin mózgowych: nonsensów, absur­
dów i ,curiosów ". P raw u k bowiem, choćby 
najbardziej służalczy, nie potrafiłby pójść tą 
drogą, ni pozwoliłoby mu iia to jego poczucie 
prawne i na tein sainowyezucj.i kształtow ane 
sumienie obywatelskie. Ale chorobliwie ambitny 
inżynier, j:. Niebieszczanski. dalby się gwoli 
karjery i powiesić, a *óż dopiero miałby ży­
wić skrupuły na temat, czy płodzić lub nic. 
przepisy służbowe dla kolejarzy, przepisy, k tó ­
re wszakże nic przewidują ». p. w części lV-tej 
traktującej o „karach", kary śmierci, lecz 
tylko (!) dosłownie wygalają masy kolejarskie 
z ustawowo nabytych praw. Takiej „pragma­
tyk i"  potrzebowano w interesie państwowego 
wargi. iprywatnego przedsiębiorstwa kolejowe­
go, zaś do obrzydliwości w ie tb j i usłużny nie­
wolnik na Wysokiem stanowisku urzedniczem 
pracy tej się jxxi)ał Inżynier odważył się for­
mować postanowienia praw ne!?...

Powiada pr/yszłowie- „Dziele chwali mi­
strza*1 — i praw da! Jednak dzieło dziełu nie 
rów ni;! „Dzieło" w szczególności p. Niobiesz- 
czańskiego również pochwaliło „m istrza", ale 
drugim końcem, t j wystawiło mu raz na 
zawsze świadectwo ubóstwa w każcfyjń kierun­
ku. Rzuciło atoli równocześnie głęboki cień

brygady tłomaczył się, źe wie o Smólskim i zaka­
zał mu pod grozą : aresztowania kontynuowania 
akcji dywersyjnej.

Według oświadczenia dowódcy sow. yrcólski 
wyjechał do Mińska. Dowódca sowiecki przyznając 
rację ppłk. Pytlowi, solennie obiecał nie dopuszczać 
do organizowania sowieckich band dywersyjnych. 

Taka byta rozmowa sąsiedzka na granicy woje­
wództwa wileńskiego, a jaki będzie jej wynik po­
każe przyszłość.

Jego dnia kiedy taką obietuieę złożył oticer 
rosyjski ua innym odcinku granicznym niedaleko 
Hoszc j w wojewódzwie wołyńskim po w. równień- 
skiego napadło trzech konnych dyweisantów na po­
sterunek korpusu ochrony pogranicza. Bandyci od­
dali w kierunku placówki polsasej szereg strzałów, 
poczetn zbiegli. Stojący na posterunku st. szerego­
wiec Konstanty Tomak utrzymał ciężką ranę w lewe 
ramię. Rannego /o strzaskaną ręką przewieziono do 
szpitala.

V\ ostatnich tózasaeli po stronic bolszewickiej nu. 
południowym odcinku pogranicza poJsko- rosyjskie­
go 'darzają się coraz częściej tajemnic;^ .pożary, pod­
czas których słyszane, stj odgłosy walki .

O.negdaj spłonęła wieś llisaków ka. tisicizanj ora, 
mii'jsco\,ośv w okolicy Annopola

>>ą toi miejscowości stałego postojt rosyjskich 
band dywersyjnych

Wczoraj zaś spłonęła wieś Lilawka oraz Wiplka 
Sknyć. Osoby przybyłe z za kordonu- rosyjskiego opo- 
wiadają. żc. pożary te szerzone są pracz żywiolj kontr­
rewolucyjne Nagiumacizone na terenach tych rosyj­
skie bandy dywersyjne, przeznaczone do walki pize- 
yiw Polsce buniują się i znaczna ilość członków tych 
band, pizylącza się do akcji powstańczej

wi wystariczyto na. ^ucić przcarodnio myśli na górne sfery miarodajnej administrajcji ko- 
■wskazAyki i instrukcje z óry. oraz polecie: lejow j. 
pioręboc tc z grubsza na ^ęści, drobniej n a '

Interpelacja poselska w sprawie odezwy lwowskich legjonistow.
Poseł K ąnoi Polakiewicz i iow. z klubu 

P. S. L. Wyzwoleniu i Jedność Luaowa wnieśli 
-w Seljhtie imerpeiację w, sprawie konfiskaty 
jdctzwjr Zwiaz,ku Legionistów, O kręg Lkvów. 

Odezwa tfomagajaca się powrotu M arszałka 
PilSUdsl.iego w  ostryich słowach atakowała mi. 
distra wojny Sikorskiego za jego stanów sk<> 
w  czasie wejrzy i odnośnie dó rirojektu organi­

zacji najwyższych władz woibko!wvcli. Odezw a 
kończy się wezwaniem pod1 adresem Sejmu ; „Su­
werenny naród musi się upomnieć o swoje pra­
wa, Sejm musi się stać c/em być powinien — 
wjMazcm jego woli i jego sumienia. Wola na­
rodu wyraża się w Urótkiem żądaniu, aby na 
czele armji ątanął ten, LtLry Polskę wskrzesił, 
zibudował i obron ił!"

N ufskicri Troi:1.ligo .
u a

I t m r a  rn r£b tf«  dIbph. p a rtii m e  -riemokr
BERLIN. 30 '•stycznia. NorwSrts" ngłasza ode- 

jwą Zarządu mcm parlji ,soc. demokratycznej ao wszy 
w l i  ich towarzyszy partyjnych, w której wzywa do jak skowej SSSR. mianowany został generał Frun/e: sze- 
najostrzcjSzej walki z komunistami oraz do popieraniaj feni (loty bałtyckiej marynarz Zoro 
fikcji i i  ratyfikacja umowy waszy.igtońskiej. 1 ' —

MOSKWA 30. dyteznia. Następcą Trockiegc 
stanowisku p-zcwoanicząccgo i ewolucyjnej Rady woj-

Krakow wydala „bohaterskiego”  
generała austriackiego.

Dyrekcja policji w Krakowi.; przedstawiła 
władzom wyższym wniosek na wydalenia z granie 
państwa Ł gene -ała austriackiego Ńastoupila, pełnią­
cego w ostatnich latach wojny światowej fu n k ^  
komendanta twierdzy krakowskiej. Wniosek ton zy­
skał aprobatę wiadz, wobtc- ".zego pan Ntifkoupil 
otrzymał polecenie opuszczenia Krakowa do dni.t 
15 go marca b. r. Podobno n. Nostorpil zabiega 
o cofnięcie tego nakazu za pośrednictwem poselstwa 
czesk;ego w Warszawie.

„Feldmars<'hallcufuatit11 Nastoupil w sierpniu 
1914 roku był dowódcą dywizji w ezasin bitwy 
poa Kraśnikiem, gdzie pułki krakowskie i wado­
wickie, rzucone na baterje .osyjskie, wygmęły nie­
mal doszczętnie. Po tej karapanji przeniesiono „eksce­
lencję® Nastoupila dn „ilintenandu®, gdzie po oew - 
ny*n czasie został aowódc;. twierdzy w K-akoc ie 
Po przewrocie p. Nastoupil pozostał w Krakowie.

N aitcpcy  9Bnkrat<BDbBrnalirtf«.
WARSZAWĘ 3C. stycznia. (A Vl'łj Kaudydatii* 

na stanowisko wojewody nowagictbkićso pó gen. Ja. 
nuszajtysic jest p. Ręc-zkowicr Projekt pod/inhi wg. 
jewóaztw;. na 2 mniejsze .parziżcoiii

0
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' ' IZBA S KARBOW/t przypomina. że termin do 
isładania zeznań o  obrocie Jo p0da)ku jirzcniyslowego 
i poda I*: u wojewódzkiego od obrotu trunkami w wy. 
izynku i óirol/nej sprzedaży trunków- za II. półrocze 
1924 upiywn z drit-io 1 lutego, 1925.

Najpóźniej w tym .samym U mi Lnie winni płatnicy 
obowią, ąui do, sskładimia zeznań wpłai ić do kasy skar­
powej podatek przypadający od oblotu, osiągniętego 
w obiegiem półroczu

WYSTAWA [>R/U. POLSKU GO MALARZA W 
KURYTYBIE, Prezcaent Stanu Parana uroczyście o- 
Utworzył wystawę art mat. Ignacego Pieńkowskiego, 
prof Akad. Sztuk Pięknych w Krakowie. Wystawa 
cieszy się dużero powodzeniem

.NIEBYWAŁĄ SENZACJĘ jaką zapowiadają na 
dzisiaj technicy na rzecz Budowy 11-go Domu Tech­
ników, .sprzedaż ,,PUDEŁEK SZCZĘŚCIA" z tale nie­
bywale cennemi niespodziankami zdawałoby się być 
nieprawdopodobną, a jednak tak jest w rzeczywisto­
ści, bo przygotowano prześliczny pierścień z praw­
dziwym brylantom o bardzo dużej wartości. 2 maszyny 
do szycia. 2 piękne rowery pierwszorzędnych firm 
wielką ilość złotych i srebrnych zegarków, platero­
wych komnletnych zastaw na 6 osób. i wiele wiele 
innych, cennych przedmiotów, których wprost trudno 
wyliczyć. Jeżeli przyjmiemy pod uwagę, że pustych 
pudełek nielua. gdyż każde zawiera wyborowe cukry, 
których wartość przedstawia wartość pudelka t. j. 1 
’Ł przeto nietrudno można zrozumieć, że nujwięk 
szy interes robi sam nabywca, gdyż w najgorszym 
wypadku ma cukry. zaś w każdem dziesńftem pudełku 

prócz cukrów, tak wartościowe upominki. Wierzuny. 
źo w dniu dzisiejszym nie będzie jednego obywatela, 
któryby niehhciał osłodzić sobie życia cukierkami i 
zakosztować własnego szczęścia a tem samem osłodzić 
żyyia. naszej chlubie i dać możność zakosztowania 
szczęścia pod własną Strzechą II. Domu1 Techników, 
i CHOROBY /.AKA2NEWE LWOWIE. W Ubiegłym 
tygodniu zachorowały Irzy osoby na tyfus brzuszni 
•iedm.' osób na szkarlatynę i dwie na dyfterjs ,%  
.aądkru miier-ci z choroby •zakaźnej nie było. Zdezyn- 
fekcionowano 13 mieszkań i odczyszczono bczp/atnie 
658 o|sób i jeb ubrania.

WSZECHŚWIATOWY LINGWISTA' SPRYT - 
NYM OSZUSTEM. Krystyna Onyszkiewiczowa. wła­
ścicielka pensjonatu „Aimta" przy ul. Kopernika, do 
n:osła policji, że mieszkał u niej około 5 tygodni nieja­
ki I eonard Belinowicz. który przedstawia! się jako 
.wszechświatowy lingwista". Dnia 28. b. m. powia­

domił on O., że wyjeżdża na parę. dni do Janowo, aby 
odwiedzić, jakąś „rosyjską hrabinę". Okazało się na­
stępnie, że zabrał on niepostrzeżenie swe rzeczy, klu­
cze w.i drzwi pokoju i szał i zbiegł me wy„ównując 
rachunku w wysokości 200 zł. Również pozostał on 
dłużny 20 zł. służącemu J Nieradzie, od którego po­
życzył tę kwotę. Józef Tow&niieki. dyr. Ski akc. ,,Su 
perfosfat" przy u! Kopernika, doniósł policji, że Be- 
linowicz wyłudził od niego 486 zł., pod pozorem u- 
dzielania mu lekcji francuskiego. Rozpowiada! on. że 
będzie udzielał lekcji języka arabskiego w Związku 
młodzieży sjonistycznej. oraz uczyć będzie obcych ję- 
.syków ruskich alumnów. Poszkodowanym jest również 
niż. K. zam. na Zamarstynowie na kilkaset zlolych. 
Oszust ten anonsował się w „Słowie polskicm" wsku 
tek których to  ogłoszeń zgłaszały się do niego różno 
osoby.

Służący jego 15- letni Jan Karp zeznał, iż B. 
obiecywał mu1 podróż samolotem do Paryża i Zako­
panego. W tym celu jeździł z nim na lotnisklo. aby 
oglądnąć samuloty Osobnik len podejrzany jest ró­
wnież o jakąś konspiracyjną robotę, gdyż zawierał 
szerokie znajomości, wciska! się gdzie tylko mógł, 
i prowadzi! liczną korespondencję. Poszkodowana O. 
podaje, iż liczy on około 36 lat. jest wzrostu średniego, 
o twarzy piegowatej i nosi cwikier.

ZAMACH SAMOBÓJCZY BRECHERA. Wczoraj po 
godzinie 1-ttzcj w nocy zawezwano Pogotowie rat. do 
więzienia sądowego. Tu zastano Edwarda Brechcra z 
os rwa wioną ręką w celi, w Której przebywało kilku 
jego rówieśników Okazało się. że usiłował on przeciąć 
sobie żyły brzytwą (żiletką) w zamiarze samobójczym. 
Założono mu opatrunek i [pozostawiono w celi. gdyż 
rana była tylko powierzchowna

Jak wiadomo, aresztowano rodziców Brcchera. za 
usiłowano ułatwienie ucieczki syna z więzienia. Fakt

Ijp « ** jr jSK '* ^  f*' y *** r => #S :
pie^fctowauin zdaje >się fhuął B do tego desperackie­
go kroku. '  1 ' ' ; i ’*•

/  NĘDZY PwDRZLCILA NIEMOWLĘ Wczoraj 
popołudniu maleziono-ną kurytarzu .kliniki dziecę .=|, 
około fincio tygodniowe niemowlę płci' męskiej, owi­
nięto w ,'Ktdnszerzkę. Na 'przypiętej kartce do bieli­
zny matka podrzutka papisaL: .Ludzie zlitujcie się 
nad tein dzieckiem, ponieważ matka niema z czego 
zvć“. St post. Zebratyóski stwierdził następnie, iż 
niemowlę • io ■ pourzu-aiła PautifitS Sapówna. ram. przy 
ul Sakrameutek. Osadzono ją w areszcie.

KA3 ASTROb,<t SAMOCHODOWA NA Pl  MĄR- 
,1 AC KIM. Wczoraj po godzinie pierwszej w nocy. sa- 
tnoeliód jadący w sza tonyrr pędzie przez pi. Marjacki 
nagle wywrócił się a jadąc*, nim osoby wypadły na 
bruk uliczny. Na pomoc pospieszyli im szoferzy ma­
jący ]>ostój na tym placu Okaralo się. że byli to: Jul 
jan BrucK, szofer, który kierował autem osobowem 
nr. 7.290. Bronisław Liss, szofer i blacharz Marjon 
Zadorożny Wskutek szybkiej jazdy po nierównym 
bruku złamało się. przednie iboto i spowodowało wy­
padek Bruch doznał zgniecenia klatki piersiowej, i 
kontuzji na głowie!, Zadorożny złamania lewej ręki 
i obrażenia ma twarzy. Liss tylko lekktoh kontuzji na 
twarzy Udzielono im pomocy w Pogotowiu1 ratunko­
wym. po.cżem na ich żądanie koledzy odwieźli ich do 
domów. Policja zarządziła śledztwo w lej’ sprawie.

SZUKAŁ NAIWNYCH W Pogotowiu rat. zja­
wił się oitogdaj jakiś osobnik i usiłował wyłudzić 
5 zł. w formie lożyczki. rzekomo na zapłacenie szy­
by. którą zbił wozem, jadąc. Romkiem. Przekonano się 
jednak iż był to o>zusL

Wczoraj wyłud; U on od M. Eipchartowej. zam 
przy ul Gliniańskiej pod podobnym pozorem. Syn L. 
śledząc to;-u natiętó spostrzegł. Iż zamiast zapłacić 
za szybę, udat sin on do jednej restauracji przy ul. 
Zielonej na pijatykę. Oburzonytojr Spowodował areszto­
wani! oszusta W policji jpoznano w nim Jana Łosia 
zam przy ul św, Zpfji, karanego za liczne oszustwa. 
Osadzono go w-areszcie.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI Józef Krakowski 
z ltadec/na bawiąc we Lwowie, spadł z wozu i zła­
mał rękę.

Marlę Wein.stoekównę, potrącił koń . j kontuzjo- 
wiał ‘ '“T- 1 j

, Maksymiljar. Bober zgłosił się w Pogotowiu rat. 
z ciężką raną na twarzy.

Psy rpokąsały Cylę. Stubehaus- i Michała Grosie- 
kiego zaś Stefanię Wiśniowską ukąsił osobnik niezna­
nego nazwiska Udzielono im pomocy w Pogotowiu 
ratunków em

KRWAWA BOJKA W UL. FURMANSKIEJ. M- 
Leieher i Abraham Borys, tragarze, zaatakowali w 
til Fmmańskiej swego kolegę. Samuela Szpaltera 
przycze-m Leieher uderzył Sz. młotkiem oo głowie, 
raniąc- go ciężko. Na widok ociekającego kirwią i  oin 
dłałego obaj napastnicy zbiegli. Jakiś litościwy doroż­
karz zawiózł następnie zaanionego do lekarza miej­
skiego dra Dolińskiego Szpat ter po zaopatrzeniu udał 
się. do policji gdzie oskarżył swych przeciwnikówi

^Komunikat.
X NIEDZIELNE WYKŁADY POPULARNE. W 

niedzielę. 1. lutego b. r w kinoteatrze .,Kopernik" wy­
głosi iprof dr. Zdzisław Steusing 1 wykład z cyklu 
zakażenia p. t.: „O dyfterji" z pokazem, licznych, 
nieznanych jeszcze we Lwowie przeźroczy, początek 
ó godzinie 11-tej przedpołudniem

2  ruchu robotniczego.
g WaLNL ZGROMADZENIE z w . r o b . p r z e m . 

METALÓWEGO we Lwowie, odbędzie się w niedzie­
lę ama 1. lutego 1925 r. o godz. 10. rano przy ul. 
Ormiańskiej I. 31. z (następującym porządkiem dzien­
nymi. I Odczytanie protokołu 2. Sprawozdani, Za­
rządu. 3. Sprawozdanie kasowe 4. Sprawozdanie komi­
sji rewizyjnej i udzielenie absotolorjum. 5. W,ybór 
nowego zarządu. 6- Wnioski.

Na Wypadek braku- kompletu nabędzie się zgroma­
dzenie tego samego dnia o godz. 11 tej

Wstęp tylko dla członków Związku Zarząd.
g DO WSZYSTKICH KÓŁ MIEJSCOWYCH Z. 

/  K W OKRĘGU LWÓW. Konferencja obwodowa 
Rady zawodowej zwołana na 1. lutego 1925 w lokalu 
Rady zawodowej, ul. Ossolińskich 10. godz. 9. rano. 
winna być obesłana przez wszystkie Koła miejscowe 
Z. Z K. wedle klucza podanego przez Prezydjum Rady 
zawodowej, na co zwracamy uwagę.

zarząd okręgowy Z. Z, K wo Lwowie.

Uo w a zysłk cb  Z w ią ż k ó *  i Orgąni- 
5 zafcjr robotniczych? ^  -

Upranie się wszystkie Związki i  or­
ganizacje. aby w dniu 8-go lutejro b. r, nie 
urządzały żadnych posiedzeó i Tgrufno- 
Izen, albowiem w  dniu tym idbraa się 
zyrottirdzTtiia w «prawir pi t*By robotnic ej.

K o m i t e t  Pr  ;p< & a n d y  
D z i e n n i k a  L u d o w e g o * .

1 '• ‘
Slóżne.

EWBrtYT, JAKIEGO MOŻE oESZCZE 
NIE BYŁO. W Wieliczce pod Krakowem żyje 
p. Jan Malicki, któremu władze szkolne przyznały 
32 lat do emerytury, spędzonych w zawodzie nau­
czycielskim, zaś władze pocztowce 49 lat wysłużo­
nych przy urzędzie pocztowym. Razem więc ma 
przyznanych p. Malicki 81 lat służby, jako eme- 
l-yt Rozwiązanie tej zagadki tak się przedstawia 
kol. Malicki rozpoczął zawód nauczycielski jeszcze 
w latach tysiąc siedemdziesiątych w Świątnłkacr 
Górnych koło Krakowa, w* której to wsi założył 
rzkołę ślusarską, a w ciągu lat służby postarał się 
o pocztę, którą obok zajęć Bzkoluycb prowadził 
Dziś liczy p. Malicki 85 lat. życia i cieezj się 
zdrowiem,

CENA ZIEMI NA KUJAWACH- Urzędów., dt  ̂
raiszą: Obecn^ potożfenic rolnictwa uwydatnia Bię w nie- 
jromiemie niskich ^nach zjem i oraz inweotar*a ży- 
twego. Gdy przea wojną lena jednej włóki (30 mor­
gów) ziemi na Kujawach wahała się od 11 do 14 tys, 
rabh, to obticnie «ą do nabycia folwarki o - baroW" 
wysokiej kulturze rolne,, z dobrymi budynLam^ peł­
nymi mwentarzami w cenie od 13 do 15 tysięcy zło­
tych. a więc trzykrotnie tanieji. Wśród małorolnych 
dochodzą transakcje do skufkt ar jeden mórg ziem 
kujawskiej w- icenie od 200 do 300 złotych. Ziemia ku­
jawska należy do najuroaz?jniejsrycb Irze.. uiują. że 
cepy ziemi jeszcze się obniżą.

GROMADNE ZESŁANIA W RAJU PROLETAE- 
JAGKIM. Według danych sowiecklegt bkn -polity­
cznego, w ciągu1 pierwszych dziewięciu miesięcy 1924 
r. intfinjowanych było w Rosji w obozach Koncentn. 
cyjnych 89.000 osób. oprócz 1.415 skazanych sądu 
wnie na zesłanie.

Z liczby powyższej 40 proc (przypada nu robotni­
ków, 28 proc. na sfery burźuazyjn  ̂ 17 proc na włoś 
cian, 13 proc na członków byłych armj' przećiwrev~j 
cyjnycl, i 2 proc na spekulantów.

Wykaz ten jednak nie obejmuje nieszczęśliwych 
zesłanych na Wyspy Sotowieckie i na SyLerję 0  nich 
wykazy przemilczają-

RABAT MARKA TWAIN'A. Słymiy humorysta a- 
merykański. wszedł kiedyś do księgami — Jak s.°n 
opowiadał — wybrał jakieś Idzieło i zapytał o cenę. 
Że zaś był wówczas udziałowcem jednej z  firm wyda 
wniezych zażądał 50 rrirc. rabatu, co też otrzynu l 
dalsze 50 proc- uzyskał jako pisarz. Jc.iten?1 nadto 
osobistym przyjacielem właściciela tej księgarni, są­
dzę zatem że mi pan nie p*dmówł również .-.wykłych 
25 prac rzekł wreszcie do subjekta . Oczywiści “, 
brzmiała odpowiedz. V, takim razie biorę ltsiążke, 
a co jestem winien T‘ Snbjekt liczył przez chwilę, po­
eta an oznajmił W jdług mego rachunku wmnf jesteś 
my panu, oprócz książki 75 centów Oto są. Polecamy 
się łaskawej pamięci szanownego pana"

TAJEMNICA WNĘTRZA ZILM1. Z Paiłlng' Wa- 
ters w Stanach Zzednoczonych donoszą o odkryciu 
szczelin wskazujących na istnienie rozległych pieczai, 
pizylegających do wapiennych kamieniołomów. Róbc • 
tnicy pracujący w kamieniołomach, natrafili na iszczę 
łinę z boku pagórka . Gay weszli do szczeliny odbyli 
w niej przeszło dwugodzinna podróż, a nie mogli 
dojść do końca Znaleźli tam moc stalagmitów i 
stalaktytów nadzwyczajnej białości. W jednem miej 
scju natrafiono na statuę, bardzo podobną do mężczyzny 
na piedestale. Natrafiono także na podziemne jezioro, 
Jeden z mrystów rzucił podobno kamień orze* OfWÓr 
□le nie słyszał- odgłosu spadającego kamieniu
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Wyjazd Fanny Dittner ze Lwowa. 1:3 , c y  
.fci >

; fa^tłfy, D ittner, słynna «  swych d«nuncja- 
^ja w cziisie wbjny śv atoM/cj, jak wiadomo zo­
stała* : asądzona ma 3 lata więzieniu i Wydalenie 
z  grania (państwa. Prezydent Rzplitej, na pro­
śbę j!e) *j za wlawiciiniiolwiean anstr. konsula, 
KrarowiP jej karę więzienia z tom jednak, ze 
wympik o wysiedleniu jest prawomocnym.

Ml*ysiąiQ czas ir (pozostawiono jej do uregu- 
jow^mia majątków ra i  interesów

Dittner, posiadała Kamienicy przy ul. Klo­
n o w i e  Usiłować ją sprzedać za cenę 18 tys. 
doi Następnie zniżyła cenę na 12 tys. doi. Da- 
waito jk j lednak tylko 6 tys. doi. Wobec tego 
itid ajprzedato tej realności a wyjeżdżając [x»- 
"ostawiła ją pod opieką austir. konsula.

Wczo aj lĄjJtywał termin ,przeznaczony jej 
m. , lyjącd. N ie spieszyła się jednak z wiy-

j iMjiiu mm» —

jazdełii do swych rodzinnych stron ,pomimo, że 
ma realność pod Wiedniem i krewnych w1 
Austrii. Wobec tego Dyrekcja policji zwró­
ciła jej uwagę tui konieczność wyjazdu1. Wczo­
raj wieczorem opuściła. Lwów1, odjeżdżając |w 
kierunku zachodniej granicy. Ponieważ obo- 
w iazała się przedtem, dobrowolnie opuścić g ra­
nice Polski, nie dano jej do ,,tow arzystw a" 
konwojenta.

W  wagonie kolejowym zajęła osobny prze­
dział, gdyż m iała wie’k ą  ilość pakunków. Poi 
zatem zabrała ze sobą kilka p&„w pokojowych, 
oraz ponad1 ipół tuzina kotów*.

Odjazdowi’ jej przypatrywali się licznie ze. 
bram podróżni oi az specjalnie delegowani funk'- 
cjon ar jusze policji.

Transpoi tein peuriiejszych jej mebli zajęła 
się firma Leinkaufa.

iw

Straszny dramat małżeński z zazdrości.
W iViddniu rozegrał się oneguaj straszny 

'Hramiat małżeński, którego ofiarą padły dWie 
kobiety. Mojrdercą j«st 41-letfii Geza Vida, rze. 
komy węgierski tłumacz. Przed kilku tygod­
niami puściła go żona, 32-letnia Elżbieta, po­
dając, fce nic może iyić r.vspólme z powodu kłót- 
liwiegt jego tchaa alk teru  i ciągłej zazdrości. 
£an’ • zkała ona z pewirym amerykańskim le­

karzem ; w' tym samym domu mieszkała jej 
siostra, Stotókinge^owa. Vida bardzo głęboko 
J«czuwał rozdział z żoną, a roszczę silniej jej 
stosunek z  djrujppm mężczyzną, żywił również 
nienawiść do jej siostry, posądzając ją. że trzy ­
ma stronę żony przeciw  niemu.

'żnegdaj wieczorem przyszedł V iaa dó 
nueLizkaoia sióstr i tutpj po gwałtowniej

sprzeczce ona a ) szereg strzałów retzolwerowtych 
do żony,, i jej siostry, ipoczem w zamiąrzc samo­
bójczym styzciił sobie w  skrob. Obie kobiety; 
zginęły na miejscu, Vidn został ciężko zranio­
ny. Kula zniszczywszy gałkę oczną, wyszła po­
nad nasadą nosa.

Gdyr przyzwana .policja chciała zbliżyć się 
do mordercy, bronił się przed ujęciem rękami 
i nogami iak szalony, wobec czego musiano go 
zwrązać, alby lekarz ruógł mu zaopatrzyć ranę.

Ponieważ Vida zachowaj pełną świadomość 
można go było przesłuchać. Oświadczył on, że 
chciał rylko siebie zastrzelić, ponieważ nie 
mógł znieść faktu, iż żona utrzymuje stipsunek 
z drugim mężczyzną. N ie wie Wcale, że strze­
lał do obu kobięł i że je zabił.

f i  * V:.: r :i,i
Kredyty na naprawę starych domów

(a le  n ie  u nas).
óoujalno- demoKratyc/i.y zarząd urasta Wiednia 

ftierłylktt miduje nowe domy. ale udziela także kredy- 
rtćw uonienicznikotn na naprawę starych domów I 

■ta kredytów tanich. Socjalistyczny zarząd gminy \vy- 
sh od ii oowiein ze słusznego założenia, i t  ustawa o 
'ochronie lokatorów lub brak kredytów, ni* powinny 
doprowadzać starych domów do ruiny.

W kwietniu i czerwcu. ub. iroku gmina wiedeń­
ska Udzieliła kredytu w wysokości 20 miljcrctów ko­
ron (około półtora miliona złotych) na naprawę do- 
jnów o  (małych mieszkaniach. Kredyta powyższego u- 
■ Izielita iriejska kasa oszczędności, zasilona gotówką 
utrzymaną od instytucji ubezpieczeń społecznych’ i Iz­
by robotniczej Oprocentowanie wyn0siło 15 proc. rocz­
nie a kasie (miejskiej wolno było doliczać tylko o 
ńv«c*ć procent wiecej kwartalnie. Jak pożyteczną by- 

ka ts gminy, świadczy cnoćby ilość _iodań wnie­

sionych przez właścicieli. Na 150» >oaań wycofano 
58 » tylko dwa odrzucon” i4-48 podań załatwiono 
przychylnie. W październiku 1924 gmina wiedeńska 
przekazała na ten cel dalszych 20 miljardów. a Jo 
tej tdh .vili wypłacono ponad 00 miliardów koron na 
kredyty hipoteczne. Kredyt przewidziany jesl na 5 lat. 
Z tej sumy dała gmina 10 miljhrdów, instytucje ubez­
pieczeń społecznych 101 miłjarciór koron.

I oto w  ostatnich dniach został senatowi miej- 
skiennr przedłożony ponowny wniosek na dalszy kre­
dyt na remont domów o małych mieszkaniach w wy­
sokości '10 miljardów koron, ponadto 8 miljardów 
koron, które wpłyną jako raty amortyzacyjne z ze­
szłorocznych kredytów. Tak więe gmina wiedeńska 
rzuca ua remont domów około 100 miljardów koron 
pżyji 7 i (pół (miliona złotych

vtu n w a n le  3 m l u  juym dulen la  pracy.
'WARSZAWA- 30. śtyćznia fPat.) .Kurjer warsza­

wski" donosi: Wskutek starań zrzeszenia polskich 
pract Wników związków zawodowych o stosowanie do 
pan i wwwych pracowników kontraktowy cli zasady trzy 
'iiiesięcżncgp wymówienia, zamiast jak dotychczas je- 
dnomic śie&ęnegdl wydał premier Grabski na podsla- 
.wio memorjału zrzeszenia decyzję przychylną. Spra­
wa wraca obecnie z ministerstwa skarbu do prezy- 
djura Rady ministrów, celem ostatecznego załatwienia.

. •y lad o o an iB  Polaków  n a  Ś ląsku  ulem
KATOWICE. 30. stycznia. (Pat.) uoniec śląs- 

« i‘J óon tsi że wiadzc niemieckie aresztowały w miej- 
m joścl Nędza w powiecie raciborskim dwu urzędm- 

t> 5rw kolejowych Polaków, pod zarzutem należenia do 
•wie :ku byłych powstańców górnośląskich a ponad- 
P  w DziergowLcaćh wr powiecie kozielskim aresztowano 
równie* kilku Polaków, którym Niemcy zarzucają nale 
żenie a onsanizaaji zmierzającej do oderwania uie- 
imieekłej części S laska

i u  , 5 3 ł i 5 « l f I t S

Poleca się z n a n y  M a g a z y n  u b r a ń
męskich i chłopięcych as—

e e i i c p  i c n lw ó w , L E f lw ó r  r . a  o
■ t L L t n  I  ^(naprzwciw teatru wielkiego)

Odbudowa gospodarcza Eurojiy.
Głos angielski.

Mac Krenńa, były anciełski kanclerz skćrbń, oń">- 
cnic zaś prezes zarządu Miduland Banku, wygłosił 
przemówienie na dorocznem zebraniu tego Banku 
Mac Kenna wyraził się bardzo optymistycznie o usiło­
waniach, podjętych przez rządy państw europejskich 
i Stanów Zjednoczonych w zakresie stabilizacji ży­
cia finansowego świat... .Tako etapy przejściowe do 
tej stabilizacji Mac Kenna uważa podniesienie kursu 
funta szterlin&a do parytetu ztota, Dian Dayesa. o- 
raz odbytą niedawno konferencję finansową w Pary­
żu. Fakty te mówca kwalifikuje jako niewątpliwy po­
stęp świata w kierunku istotnego pokoju.

Mac Kenna mówiąc o odbudowie gospodarczej 
środkowej Europy, podkreśli) z naciskiem znaczenie 
jakie dla akcji tej ma plan l)avesa.

U k n u j ą  kontanmia tŚ  
Matowy*!- j w h i k t o  aawodowyta 

Małopolski Wssmdolil-
Zawiadamia się wszystkie klasowa związki zaw, 

a, latające nQ terenie województw: lwowskiego, sta 
nłs!awowskiego i tarnopolskiego, że w porozumieniu 
z Centr. Komisją Zw. Zawoa. w Warszawie, zwohijemy 
dó Lwowa na niedzielę 1. luieyjo b. r.
OKRĘGfjWA KONFERENCJĘ KLA\S«WVGH ZW 

ZAWODOWYCH 
z następującym porządkiem dziennym

1. Zagajeniu
2. Odczytanie «*oto‘ oh ż ostatniej konferencji
3. Wybó^ pi ez\Tdjum oraz ooszc.-egółmm ko 

misji
4. Spiawozdanii.
5. htigram pracy zawodowej
6. Wybór komitet” okręgowe*
7. Wnioski ,
W konferencj. biorą udział wszystkie zwiąaki tccu- 

tralizi wan<, oraz te  związki nie należące do Central t 
które przeprowadziły uenwałę o  przystąpień! dó 
centrali i uchwałę tę przed konferencją nadeszlą do 
■jwowa

Każdy zwią A  .liczący dó 100 c^onków wysyb. 
jednego delegata nu każdych dalszych przypada, także 
1 delegat.

Konferencja odbędzie się w sali Rady Zw. Zaw 
u l Ossolińskich k 10. Początek o godz 10 rapo. Na 
konferencję przybędą przedstawiciele Centr Kom. PLsułj. 
w sprawne konfeneneji adresować należy Wydział 
Wykonawczy Rady Zw. Zaw. ul Ossolińskich k 10.

Andreasik. i tinis. sekr. Zelaszkiewi , prze* ,

1*1[ N A D E S Ł A N E .  " |1̂ 1
(Xa tą nbrykę BeSSMwJa aie eSąo wiała).

DentystaBp. mel Z, HENNER
pl- Unjl Brzeskiej 1. —  ordynuje c i gożr. 9— I i 3—S
Wykonywaniu prac technicznych dia sfer koląjowych 
urzęd ńczych i robotniczych od gudu. 9 — 11 przęd 

poładniom po cenach zniżonych 96 -

Zawiiidcmienie.
Wierzyciele roszczący pretensje, zgłoszą się 

w biurze w sposób wymaganemi dokumet 
tami, odstąpione pretensje bez uprawniony ch 
rządowych dokumentów nie uwzględnia się, 
a to do dni 30-tu pod utratą dochodzenia 
pretensji Dłużnicy zechcą zapłacić za le g ły 
dług Z głęboLiem poważaniem 

Zarząr1 likw. Zakłada kredytowag« 
93— s „NadzDja" w Gliaiaaacb

H a  r a ty ! 72_b N a  r a ty !

M i  o  5 b l
niż wszędzie lowary pierwszorzędnych fabryk 

zagraricznych, jakoto:
Sm okingi, żakiety, ubrania, palta, futra, 
raglany, płaszcze damskie oraz tekstylje.
Na zamówienie wyrabiamy też wszelkie ab rama io
miary z najlepszych towarów zagranicznych. -  —  
Prosimy oglądać nasze magazyny bez przymouu 
knpna. —  P. T. Pracownikom Państwowva udzie­

lamy kreaytu na 4 miesi. [Ce

SCHEINER i Ska
L W Ó W , S R Ó D E C k A  b 7 .

Z okazji Imienin Kierownika administracji 
Pana Karola Wolla złożyli urzędnicy Rafi- 
n ei/ S. A. Fanto w Ijstrz3'kach dolnych na 
Fundusz budowy Domu robotniczego w  
Ustrzykach dolnycn kwotę zł 200,
98_i KOMITET



„DZIENNIK LUDOWY" Nr.

Wyniki wykotów do Rady
BRODY w sty«uiU  W li.

Dnia 13. sty.ozhia b  ir. oaibytiy się wybory, 
do Rady Kasy chorych w Brodach, "któr skon- 
0żyły się aiipeuictu zwycięstwem listy roboli ii- 
czcj i postępowych pracodawców

Ponieważ do Kasy chorych w Brodach na-, 
teżą 4 o k ręg i sądowe, w  k tórych  osobno g ło­
sowano, rezultat głosow ania zosta ł og łośzc- 
rty d<j(piero dnia 21. t o .

Na listę .robotniczą Nr. 2. oddano 754 g ł., 
zaś na listę imrccko-aoszani iCzą 330 g ł., ro­
botnicy uzyslkali 21 mamratów. endecy 0 man­
datów  i itdm samem nic m ają możności osiąg­
nięcia jakiegoś m andatu w  Zarządzie Kasy.

W -kurii pracodawców padło 51-1 gł. na 
listę postępową zaś 161 gł. na listę endecką, 
stosunek mandatów 12:3.

W alka wybojrc/a była prowadzoną przez 
enddków /  wielką namiętnością i terrorem, 
wysłano w I/ij cały- „R o zw o /t chadecką 
,,O w iazaę '', zaś iróznc innywidtm usiłow ały na­
kłonić przekupstw em  robotn ików  do głosow a­
nia na ich listę, robotnicy jednak odrzucili z 
pogardą wszelkie pre ̂ z y c je  a ty lko  część ró ­
w n i k ó w  rolnylćh, których przyw ieziono na fu-

Kasy chorych w Brodach,
rąch pod nadzotr,ęm ekonomów a nawet samach 

jasnych panów*' glosowała na listę endecka.
VI Załoźęach uniemożliwił endecki bur­

mistrz przeprowadzenie wyborów, gdyż po od­
daniu kilku głosów przez wyboi,cóWn rozpędził 
kunisje wyborcze, nie dopuszczając dalszych 
wy borców do głosowania. '

W sprawie tej wniesiono już doniesienie 
kanie do proktiratorji w Złoczow w a pan bur­
mistrz vdpowie przed Sąo«in karnym za to  
nadużycie.

Wszystkie tc wysilk:i i gwałty na nic się 
nie przydały, gdyż wszyscy robotnicy przemy­
słowi a też znaczna część robotników  rolny ch, 
bez różnicy narodowości i Wyznania glosowali 
solidarnie na listę robotniczą Nr. 2. z iow. La- 
motem nt czele.

Wynik ti n. mamy do zawdzięczenia nie­
zmordowanej pracy tutejszych towarzyszy par­
tyjnych oraz. Iow SłoniowskieliiU ze I.wnwh. 
k tó ry  kilkakzomie odbywał ty wiece wyborcze, 
uświadamiając robotników o znaczeniu wybo 
rów do Kasy dla robotników a piętnując /.cira­
dziecką robotę kliki endecko-ohszm nicz.tj jako 
szkodliwą^ dla rozwoju . uchu robotniczego.

Kobieta w Ameryce i  Niemczech.
W, świeżo wydanym biuletynie przez Biuro 

Kobiet przy Departamen :ic Pracy w W ashing­
tonie, znajduje się ciekawe dane, odnoszące się 
do pracy zawodowi-j kobiet amerykańskich.

Przeszło osiem i pół miljona ko b id  i 
nz.iev'czat zajętych było pracą zarobkową w 
robit 1920. Zajęcia takie, jak służba domowa 
j obsługa osobista obejmowały przeszło dwa 
miljony rkobiet. W  przemyśle prąaowało blisko 
dwa mil jony, właczajac w to pracolwimce wy­
kwalifikowane, zajęte w  ręcznych zalwodach.

. ródjjiież i proste loóotrtioc tafir/czne, Bli­
sko Hółtoru miljorri pracowało w biurach, a 
około miijon kob iet i dziewcząt zarabiało na 
■Utrzymanie v/ zajęciach, związanych z rolnic­
twem. Kobiet Ipraictującycli w zawodacn profe- 
sypiych, czyli tak zwanyćh wyrwolonych. było 
najmniej miijon. Nauczycielki i pielęgniarki 
przodowały tu  to  do liczby, ale niemało rów ­
nież było w  innych zawodach, jak medycyna, 
prawo, dziennikarstwo, twórczość li eracka i 
naukowa itip. Dwie grupy zajęć, w których 
ilość kobiet pracujących doszła do 50 tys. w 
r. 1920, Objęte są przemysłem żelaznym i s ta ­
lowym, a także iprz.emyslem żywnościowym. — 
Największy jednak jtrzyrosi co do ilości za­
trudnionych kobiet ze wszystkich gałęzi prze- 
ńtytsłu wykazały fabryki automobilów, Liczba 
kobiet w hutach żelaznych i Walcowniach sto ­
łowych — przeszło 4.000 — bybi dwa razy 
większa w1 ił  1920, aniżeli w  r. 1910.

Znaczny -oWnież przyrost kobiet zaznaczył 
się , w urzędach, i pa stanowiskach o charak- 
teft-ze nadzorczy hi we wszystkich niemal dzie­
dzinach pracy. Kierowniczek całych fabryk, 
:zy poszczególnych ^apartamentów fabrycznych 
Wyto trzy  i pół raza Więcej aniżeli dziesięć 
'S* ttwnu1. Zwiększyła się także ilość "kobiet 
!«bipykantek. W, r. 1920 było dWa i pó ł razy 

więćiej koWiet bankierów i urzędniczek ban­
kowych, niż w  roku  1910.

W śród kóbiet niemieckich mimo klęski wó­
jtom j przewiaża bierność i brak więkkze^o

rozmachu do pracy samodzielnej. Niemka po­
została ciężka i ap/atyczna i woli c:erpieć nę­
dzę ml. puści, się na niepewne wody pracy 
twórczej. Znikoma lylko g i r s k a  kobiet nie- 
miedkich walczy o stanowisko samodzielne. — 
Przeciętnie jednak w sferze mieszczańskiej ko­
bieta niemiecka spełnia posłusznie rolę słu­
żebnicy domowej swego inęża i patia.

Najbardziej rozpowszechniony jest zawóa 
stenotypistek i buchalterek, pozaieni rozpo- 
wa_ieehnł* sit zawód pielęgniarek, których za­
potrzebowanie wobec wielkich ilości olbrzymich 
szpitalów sanatorjów' iesjtf bardżo wielkie. 
W klasie niało-niieszczańskiej i uirzymiiczej w  
wchodzą więc W rachubę dla dzicwlc/ąt prze­
ważnie tylko zawody praktyczne, w klasie śre- 
di.io zamożnej, mogącej zdobyć się na op ła­
cenie kilkuletnich studjów, zaWod!y artystyczne, 
a więc: mUzyka, sztuka stosowana, sztuka sce­
niczna, zwłaszcza granie w lilrnach, które nie 
Wymaga długich stuojow, natomiast daje szyb­
ki i ibairtfzo dobry Zarobek.

Natomiast zdutniewającem jestH ze w takiem 
centrum wiedzy, jakiem jest npi Berlin, fa­
chowe wykształcenie kobiet jest rzadkością, — 
nieliczna garstka kobiet stWentek składa się 
przeważnie z Jioltnderek, Dumek iub żydówek 
z Rosj: lub Polski. Studja są długie a za 
mało popłatne, wobec tego wolą Niemki fil­
mować, aniżeli ślęczeć w bibljotekach Zniko­
ma jest ilość kobict-lekar/y w Niemczech. — 
i ównież mała stosunkowo ilość nauczycielek 
w  szkołach śreanicli, natomiast Wielki procent’ 
nauczycielek w szkołach .udowych i wyd/ia- 
łoWych.

Naturalnie, nie mówimy o kociętach pro- 
łeturjuszkach, które wyzwoliła ciężka walka 
o byt. Pracują one masowo po fabrykach1, 
gdzie giną od nadmiaru prac;’ i Ttićdblł, jak 
ich towarzysze robotnicy. Ogólnie jednak za 
szczyt szczęścia uważają w Niemczech wycho­
wanie dzieweżąt W bierności i posłuszeństwie!.

iK om im ikata
/aBAW A TOWaRZYSKA. w  niedzielę, dnia i. 

‘i/tego, b. i’, odbędzie się w sali restauracyjnej ogrodu 
Kościuazii ŻABAWA TOWARZYSKA /  TAŃCAMI 
na cel akcji dożywiania dzieci robotniczych. Początek 
o  godz. 7-mej, wieczói. Ceny wstępu niskie. W progra­
mie dużo niespsdzianel- Ze względu na doniosły cci, 
Uprasza się o  liczny -vsp6ludzial.

Sekcja Kobtw P. P. S-
X ZGROMADZENIE DOZORCÓW. Obędzie się

•w niedzielę. 1. lut. w lokalu ,Pracy" o godz. .I-ciej 
gopoi.

Na porządku dziennym, spraw’ biardzw Ŵ Diic 
f Fariici »ię jak najliczniej

■ x SYS 1 EillATYCZNY KURS WYCHOWANIA l- 
TlEOWEGO rog>oczyna się. w „Zjeduoczeiru' (P. D. 
A, fund. "hermanów. Królewsks I. 7-1 w sobolę. .11. 
b. m. o jjodz. 20 tej. Serjla ipierwsza wykładbw o- 
bejmujie podslawowe wiadomości z ekonomii społecz­
nej z uwzględnieniem kwe.stji żyd.

..ŻYCIE'. - BibljoUka Związku zostanie iinlchw- 
miibani z dniem 24. b. m. Książki wypożyczać będzie 
bibljotekarz w soboty kożd-gc lygodnia Qd gooz. fi-fej 
— 7-mej.

„ŻYCIE Sekretarjrii urzęduje w poniedziałki, 
i soboty od file) do 7-mej skarbnik przyjmuje wkładu i 
i udziela pożyczek w oboty od 6-tej do 7-mej w /  ». 
Rynek 1. 8. I. p.

Za p ra g n ij' azikłch p r z y g M .
We wrześniu r. z. parowiec angielski 

zaskoczony nawałnicą na oceanie Spokojnym, f  dro­
dze z wyspy Palmerstona ku wyspoe. SasidwicK 
uszkodzi! ster a jednocześnie zaczął odcznwbó brak 
wody gładkiej. Zboczył więc z toru okrętowego, 
bowiem w tej stronie Oceanji nad poziomeit wód 
wznoszą się liczne wysepki, odpowiednio pa . p l ­
atanie czasowe.. Płynąc w kierunku wyt>P Tową-' 
rzysklch, zauważono ludzi, którzy strzelali w gorir 
i mcchaii gałęziami, starając się widocznie v,wrócim 
na siebie uwagę, żeglarzy.

Kapitan Dogelł, wysłał tam szalupę d i wy­
wiady i parowiec osadził na kotwicy Maleńka ta 
wysepka była przymusowem więzieniem grup? ooro 
nejczykdw.

Przeo czterema laty, student mii wersy ieta lots 
dyńskiego. Mateusz Clii x rs, po śmierci ojcd odzie­
dziczył dość znaczną gotówkę. W mnyśłu aKadegc 
człowieka zrodzda się myśl zorganizowania dalełde" 
wyprawy morskiej. Nie mogąc znaleźć w Londynie* 
wspólników śmiałego czynu, pojechał do Fn.ceji, 
W Marsyiji poznał swego rodaku, byłegc maryna­
rza fclmitha, Który myśl Chftersa przyjął z uniesie 
niein. Ofiarował swoją znajomość rzemiosłu, negfiar 
sl icgu i podjął się zorganizować wyprawę. Młody 
student zabrał go z« sobą do Ameryki, gdzie udał* 
im się znaleźć Edwarda Geebry, Jana Jkoorby* 
i kuku innych i złożyli kapitał odpow iaóająoy chi 
mie posiadającej przez inicjatora. Z uwagi, iż *pc- 
dróż miała trwać bez końca", wśzyscy ci poszuki­
wacze awantur znaleźli sobie żony. Towarzystw? 
już w pełnym Komplecie pojeebato do Ho^e w Ac- 
stralji, gdzie spółka zakup bt jtatek i wynajęli 
załogę nad którą dowództwo objął 8mith. W  Oiągr 
Dółtóra reku trwała włóczęga, zakończona aa wj- 
soie Coocka. .Smith zwącnal, że Dodroznicy, stóraj 
mu opowiadali o swoich niewyczerpanych majutkacb 
są bankrutam.. Dowiózł ich do wysepki Labno, tam 
wysadził na brzeg i następnej nocy odpłynął z om 
dą, >ozo uawiaiec lekkomyślną młodzież ich wła­
snemu przemysłowi, Z powodu niezdrowego klimat " 
podzwrotnikowego, głodu aa bezludnęj wysepc* 
i straszliwych niewygód, wszystkie kobiety i trzoc, 
męzczyzn •'obyt tam przypłaciło syciem. Pozostał 
prowadzili żywot dzikich ludz>, kilka pozołstatyci 
uabujów do strzelb przechowując na ostateczni 
potrzebę. Nieszczęśliwych rozbitków „Walliar;" od­
wiózł na wyspy dandwich. Poszukiwania zb.odn’- 
czego kapitana nie przyniosły pomyślnych wyników

M oraersiw o, którego nie b y ta
W głównym urzędzie policyjnym w Bordeaiu 

we Francji zgłosił się jakiś człowiek, Który dyire r~ 
torowi policji oświadczył spokojnie

— Proszę mnio aresztować. Właśnie przeć 
chwilą zabiłem moją żonę i córkę, a zwłoki yokrs 
jąłem na kawałki,.

Ręce tajemniczego zbrodniarza powalane ^rwią, 
potwierdziły jedynie jego straszne zeznania. Dy­
rektor policji polecił bozwh)cznh zbrodniarz are­
sztować, poczem udano się z nim razem do jega 
mieszkania, gdzie miał Donełnn' zbrodnię. Zar&. 
w pierwszym pokoju spostrzeżono ra  podłćdze 
ślady krwi.

— Tu je zamontowałem — objaśnił zbrodniarz.
— A gdzież są zwroki? — zapytał łOToaiifc 

policyjny.
— Zakopałem je w piwnicy — odpu«i<*feia£ 

drogi Landru.
Udano aię więc natychmiast do pi pjioy t tu­

za wskazówkami mordercy rozpoczęto pos2ofc*ww- 
nie. Mimo rozkopania jsdnat całęj piwnicy nia uje 
znaleziono- Wrócono tedv do mieszka1’'' Dtedy 
ku zdumieniu obecnych sp strzozońo w tniłmWuit; 
jakąś kobietę z małą dziewczynką któro dopięło 
co weszły i nio zdążyły się nawet jeszcze mzabrać.

— Jestem żoną tego pana, a to nasza eórfcn. — 
oświadczyła na zajiytninio urzędnika policyjńegi

Zaczęto badać aresztowanego i OKazałę się 
wtedy, żo cała bistorja zbrodni była urojoną. Ślady 
rzokomęi krwi óyły plamam1 czerwonego atraioentn 
Rzekomy zbrodniarz cierpiał na raanję prześladow­
czą od dłuższego już czai,u. Zamiast, do więzsyr % 
odwieziono go do zakładu dia obłąkanych.

Czytajcie Dziennik panory



ftr. 85 LUtX>WY‘

Endecka agitacia z urzędu.
f>rohob>TC7, >.v styczniu 1925.

O. pakcie zawartym między prezesem dro- 
,ytiytdtich iGndćkbw, dr. Picchowiczem. a p. 
jaronem, właścicielem T ruskaw o, mocą kto- 
gjć^p pwjrwsźy- z  nich miał zasiąść na stolcu 
Turmstyzowskim, drugi zaś mianowany Korni • 
. prąciu. Rady powiatowej, aonosiliśmy w swa im 

^ a s i» .
Dc/tychczas zrealizowano tylko czyść pak­

tu , a łtuanow icic p. Jarosz nrzęd'ujie w  Radzie 
powiatowej, Piechowicz zaś nieciernliwie czeka 
na realizację drugiej czyści paktu.

Gdy różne wpływy zakulisowe nie pomo­
gły  w- tej. sprawie, 'urządzono wiec cńdekó\v', 
a jaiko pretekst posłużyła budowa Hietisa, z 
-kazji k tórej it ozdzierano szaty naroaowja i :re- 

•igijroc, przemawiali nawet ci na uńecu1, którzy 
z ty tu łu  swego urzędu, wyrazili zgodę na Inr- 
nowę, albu |w! swoim czasie współdziałali w 
udzielaniu koncesji, a więc lkte. Piotrowski wy­
raz ił zgodę mia piśmie w imieniu urzędti pa- 
•rafiauiego i Komitetu kościelnego, zaś p. ja­
rosz, jako burm istrz w roku 1012 wydal kon­
cesję ma tę  budowę.

W szystko to jednak było mydleniem oazfu 
fJagf ducha winnym owieczkom, a celem wła- 
śdwytn wiecu by ło wykonanie /ah,vartego paktu 
i  tak  terż tjcn widc został zrozumiany przez tut. 
oijcdzkańow., Dla dodania większej Wagi wie- 
-jow* kilku (endcKÓw raaniych i 1 asesor zło­
żyło swte mandaty db Rady miejskiej i magi 

(nic dużo na 36 członków). Przedst.a- 
a ioji.de Wszystkich innych stronnictw  poUkięh, 
nooicząwszi od Dutoadecji Włącznie, zatrzymali 
:swc mandaty draż oeputacja ich u  w icew ojt 
wodjy Wic*L id<idro niedwuznacznie zaznaczyła; 
źe wtrazie usnin jcia z prezesur)- miasta inż. 
R eiftt., a mianowani* dl, Piechowicza, złożą 
swe maudaty.

L>r. Piechowirz który nie przestał myśleć 
o stolcu burmistrzowskim, oni tlęk p. Jarosz 
nie chcą się okazać wiarołomnym sojusznikiem, 
zytobandzicj, że jest osobiście interesowany w 
tętn, ażeby obecny zarząd miasta, k tp ry  okazał 
się jepszyni gospodarzom niż on, jak naiprędzej 
djs$|pjł, Ibo gotowi mieszkańcy naocznie jszcze 
więicyj się przekonać ile dobrzy ^nospodarze 
pu^patią dla miasta zdzijałael, i Dr jhobycz, słyn- 
dy 2 zaniedbania przed i iv czasie wojny-, 
‘kiedy 'przez kilkanaście lat nim gospodarzył 
<rx Jarosz, stanic się miastem eu.ooejskiem po 
•Jokoniozcniu rozpoczętej instalacji elektlrycznej, 
noptrcwadZcniu do Względnego porządki* dróg, 
ornków, straży pożarnej, , zeźni. gazowni miej- 
;kićj. bujdovy w łasnej bctoniarj.i, rozpoczęden^ 

ppyity, nad czododągami pod kier<)W’tuctvrem

, orci. dr. Natolskiego. oraz reEiiizajeyi hali tar- 
j gowej i rĄtuszii; a w; dalszej perspektywie ka- 
' naiizacji i planu regulacyjnego miasta 
j To jest program obecnego zarządu mia- 
j sta, k tó ry  realizuje go krok za krokiem

Ody więc żadna -agitacja, żadne oszczer­
stwa miotane' .z pianą na ustach, pjrzez endec­
kich agitatorów  nn pomogły — padł nagle 
stężał ze strony najmniej spodziewanej, bo z 
tej, z której pracowity zarząd miasta tylko 
pomocy, i obrony się spodziewał.

Oto tuit‘. starosta p. Rorembalski, jak do. 
ncp>i Słowo Polskie z dnia 22 1 1925 Nr. 21 
z okazji urządzonego dorocznego opłatka przez 
Gwiazdę,. pjccowkę tu t. endecji, ,.podniósł db. 
m nująee znaczenie mieszczan zrzeszonych w 
„Gwteździe" (więc tnie wszystkich) w' życiu 
naszego miasta i stwierdziwszy, iż on> repre­
zentują olbrzymią większość tufc. opinji poi-, 
skioj podniósł p. starosta, iż ton właściwie 
żywioł musi doiść do decyaujaoego g łosu  w 
mieście. Długo niemilknące oklaski nagrodziły 
tę  „urzędową" (!) i aktualną enuncjację n a­
sze podkreślenie), ze stron1 przedstawiciela 
władzy państwowej".

A więc „aktualną enuncjację", jak pisze 
korespondent Słowa Polskiego

Dlaczego aktualną wiemy, ponieważ chce 
się tą  drogą, drogą chociażby mylnych dat 
statystycznych wywrzeć presje na wyższe w ła­
dze państwowe celem usunięcia obei nego pre­
zesi. miasta, k tó ry  za żadną cenę nie che- się 
poddać dyktaturze endeków i dobrowolnie zro­
bić miejsce p  Piechowiczowi

O zdolnościacn to. Porrmbalsk*^go d“  pia­
stowania urzędu starosty i to w1 Drohobyczu 
mamy oddawne wyrobioną opinję, (chociażby 
wsnomnieć Wypadki listopadowe borysławiu) 
i e snodziew aliśmy pie ,edna!k, ażebj starosta 
nie znał s ta tystyk  miastf swego.

Radzimy mu przeto przeczytać sobie uTzę- 
dową statystykę, a przekona się, że mieszczan-; 
stwo w  całości sw ej nie reprezentuje większości 
„tult. opinji polskiej", cóż dbpiejro mieszczan-, 
stwo zrzeszone w  endeckie; „Gwieździe".

Nie mówimy już c tem, że kandydatura dr, 
Pidchowicza, na prezesa miasta byłaby prowO- 
kacią, dla mieszkańców innej narodowości, któ­
rzy  stanowią większość wr tuty, grodzie, 

j Na zakończenie zaś por.niczaniy omece j>. 
wojewody rozpolitykowanego starostę, który 
gotów wkrótce metyylkc na up łatkach endec­
kich, ale też na wiecach tej pantji, głosić ha- 
eaa swego 'wpł)-wofwlego „p ro tek tora" p. Ja­
nosza, następcy w tym względzie Feuersteiua 
na grurw ie  Drohobycza.

=
ARKADJllSZ- AWFRCZENKO.

lak można wynająć pokój.
Mieszkańcy w id Kiego miasta wiedzą, jak 

crcWno tent tośbjć w nien jmeblowany pokój. 
Wszyscy nkposiadający mieszkania panowie i 
parne biegają 1? rozpaczą, szukając odpowied- 
nŁgo pokoju -umeblowanego, ,ale ich trud jest 
r-̂ ąp troiy. Ponieważ z całego serca kocham mo­
ich czytelników, chcę im poradzić, w  jaki spo- 
>“ób  łatwo dojść można do pokoju umcbloWa- 
fWjgo- " !

*

Proszę zwrócić uwagę na posiadacza małe­
go milutkiego pokoju, który nr a (posiadacz, 
nile pokój) Zachwycającą żonkę i :est baro-io 
zatzdTósny. Popzent należy usiąść przy biurku 
i  n jpisać do męża i żony dwa odmiennej treści 
listy List do żony ma brzmieć

v Łaskawa P a n i! Mąż fdradza Panią. Jeżeli 
Pani chce się o tem przekonać, oroszę tiddć 
się 'futro Wieczorem o godzinie 8-ej db „Grand 
hotoju" i 'żaiplukać do pokoju Nr. 42. Mąż, nie- 
przeczuwający niczego, otwbrzy a wói^lczas Pa­
ni wpadnie db pokoju i  zła pi 2 go na gorącym 
UCLynku z rywalką. Po przeczytaniu proszę 
; ist spalip. Na. wszelki w rpadeł niech Pani weź­
mie ze sobą rewolwer. Przyjaciel.

List do męża ma mieć następującą treść:
Dowiedz się oan, żeś został ozdoMony 

przez żonę jogami. Jeżeli się pan chce o tem 
przekonać niech pan się uda jutro wieczorem

o godz. 8 do „G,rar.dhotelu". Tam pod' Nr. 
42 mieszka ten, k tó ry  shańbił pańskie nazwi­
sko. P. S. Proszę wziąć na wszelki wypadel. 
rewolwer. I ist nieich pan spali. Przyjaciel.

Ponadto można do nic nieprzeczuWając°go 
lokatora Nr. 42 w „Grandbotelu" wysiyr na­
stępujący l i s t :

Wielce Szanowny Pa.nie!
Wiem, że Pan zajmuje w „Grandhotelu" 

poKoj Nr, 42. Jutro o godz. 8-ej wieczorem 
| n n  być dokonany na pańskie mieszkanie stra­
szny napad rabunkowy Gdyby się włamano 
do pańskiego pokoju, proszę strzelać bez wa­
hania. Przyjaciel

Wysławszy te  trzy  'm fy, oczekuj Pan (Pa­
ru) spokojnia rtt ultatu.

Coś się Zdarzyć musi: ,albo mąż nstrzeli 
żonę, albo żonr męża — albo mąż zabije nie- 
vrinnego lokatora pokoju i2, albo lokato’- z 
pod 42 zabije męża.

Lednem słowem, rozegra się krwawa scena, 
która Panu może tylko wyjść na korzyść. W 
jakimkolwiekbądź Wypadku ktoś dostanie się 
do wiezienia lub na cmentarz. Potem proszę 
nic spuszcza7 tego pokoju z oka i wynająć gb 
natychmiast. N ic trzeba się obawiać ducha — 
zamordowanego męzczyzny, czy zabitej kobie­
ty. W  dzień duchy się nigdy me pokazują, 
a w nocy można się  z czasem dd tego przyzwy­
czaić.

Proszę pójść za moją radą, a pokój mii śz- 
kalny znajdzie; się bardzo prędko

Ju ite ra tu c a , n a u k a , s z t u k a .
KEPEM u a H TEATRd MlEJSkiĘbO

Robota, o |*odz. 'i.T tx̂ >. ,,Kopi:.iuszeł:'
Sobota, o godz. 7.30 wieez. ,,Wesek t ig a i i1. » 
Niedziela, o godz. 3.30 pop- „Kopchu.zekó 
Niedziela, o  Jk>óz. 7.30 wiecz. Wesele Figara . 
Foniedzmlek, o godz. 7.30 viecz. „Pan Dyreklctf 
Wtorek, o godz. 7.30 wierz. „Wesele Figara" 

REPERTUArt TEATRU MaLEGO ul. Gróderfn. żm 
Sobota, p gocz. 7.30 ■wlecz. „Świt. dzień i noo . 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Świt. dzień i noc“ 
lAWiiedziałel;. o g. 7.30 w. „Swit, dzień i 
Wtorek, o god^. 7.30 wieoz. „Świt dzień i noc“ 

REPERiUAR TEATRU NOWOŚCI. uT ltoneczn» 
Sobola, o ^odz. 7.30 wiecz. „Radio- dziewczyno11. 
Niedziela, o godr. 7.S0 wiecz. „Hrrbina Mar»ca‘-. 
Poniedziałek o sjooz. 7.30 w.ecz. „Radio- dziew 

ezyna11.
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. ,Radio- dziewczyna1'

TEATR ARTTSTYCZN0-LITERACK1 ..bAGATETA 
Od piątku. 16 stycznia
„Ciasteczki11 z łepert „Zieloncgc śledzia — Lila 

Urba.iska. — Radjo-Loneert. — Dagmar (Iausen. — 
Szu wałowa. — Duet. — Barkarow —  B Bronowskl, 
..LTlustration", awantura w 5 obrazach

Początek o godz 8.15. Po przedstawieniu Iknnylng.
* • ♦ .  }

UKRAIŃSKI TEATR J. STADNIKA (Szaszkiewicza 5) 
Niedziela. 1 lutego, o godz. 3 pop ,.Katarzyna. 
Niedziela, c godz. 7.30 wiec- występ Borysoejilib- 

skoi ■ W i;

TEATR ŻYDOWSKI (I)yr S. M. GIMPEL.
ul. Jagieltoóski‘ i. «i

Sobota, o godz. 3.30 pop ..Mojsze Mefcuned11 
iobota. o ^odz. 7.30 wiecz. „Diamenty11.

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „bjamenty* 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz „Djainenly1'

ZI—- i
REPERTUAR BIURA KONCERT M. TUERKA 

Wtorek 3. lutego: Odczyt 1J-IA BELMONTA. 
Piątek 6. luugp Wieczór Muzyki Nowoczusnej: 

Wykonawx> Irena Dubiska /skrzypce) Zofja ,Drexr 
ler- Pasławska (śpiew) Zbigniew Drzewiecki (iorte
pian), l)r Seweryn Barbag (prelekcja) • KX) T

Li‘iON BE 11, MO NT znakomity publicysta i pre­
legent wygłosi dnia ,3. lutcgw odczyt na aktualny te­
mat: „O małżeństwie i prostytucji, upadku KObieiy 
o Kv'ierze i niewierności małżeńskiej1'. Pociągając ty­
tułem senzacyjnym jal nakazuje cpokn wielkie| nr  
klamy. wybitny mowrca daje Przecież publiczności 
strawy szlachetną, ubraną w szaty bar„nego stylu 
lantazji i dowcipu Odczyt niezmieniie interesujący 
dla ludzi myślących jest zarazem płomiennym protes­
tem pr cc iv  rozpuście, tak gre^nej dla zdrowia i mo­
ralności społecznej. ;

„POLSKA A MORZE11 Nakiadent Reteratu Ośwu. 
tuwego Garnizonu miasta Lwowa ul. Wałowa 1. 16, 
ukazała się dziś Lardzc aktualna książeczk' piór 
dr. Jana Rogowsk>cgo. p 1.: „Poiska a morze1'. Ce­
na egzemplarza 30 gr. — Dziełko ma na celu uświa­
domić o Wielkiem znaczeniu morza dla Tolski za­
chęca też do pracy, w'śród Mazurów pruskich, o któ­
rych informuje.

' „WESELE FIGARA Dzisiejsza premiera tej 
wspaniałej to'pery Mozarta zapowiada się niezwykle. 
Opracowana od dłuższego czasu poć Kierownictwem, 
kapelmistrza p. I„eh'era i reżysera p. Lewickiego sta 
nowić będzie niezwykłą atrakcję sezonu operowego 
Piękna oprawo dekoracyjna pp Balka i iVl«cklewic.Tt 
jak również wspaniałe kostjhmy, dają piękne tło te­
mu widowisku. „Wesele Figar 1“ zostania powtórzone 
w dmu jutrzejszym.

„HRABINA MfllllCA11, która przckitKzyła jubi­
leuszowe przedstawienie ukaże się w niedzielę.

.SWIT, DZIF.N 1 NOC11 pełna czaru i poezji 
komedja Nieodemiego v.ypełhi repertuar Teatm M» 

łego iprzez cały bieżący tydzień
ABONAMENT N fl’ MIESIĄC LUTY, cieszy się 

znacznym popytem, ze wzgiędu1 na liczne prepiiery. 
które odbędą się w przyszłym miesiącu' Dział mu­
zyczny wystawi świetna operetkę Agri11, oraz oj>erę 
...Taś i Małgosia1, zaś w dramacie przygotowuje się 
„Sen nocy letniej11 Szekspira, „Twórcę11 Hansa Miille- 
ra. W Teatrze Małym odbędą się premierą- komedji 
Pnoces rozwodowy11 Carricka'a, oraz ostatniej nowo? 

pi i .pertuaru. wszystkich scen polskich, świetnej' ko* 
medji Adanu Grzyma*v Siełeckiegn „Spadkobiercy1̂



DZIENNIK LUDOWA11*

S p t a ^ t t  pactuine.
5 - ■■- - ■ ' . . • ; • i
* “W SPRAWIE PODATKU PARTYJNEGO tfi- 

nifejszam podajemy do wiadomości wszystkich Komite­
tów i wgófu towarzyszy partyjnych, uchwalę Rady 
Naiuaemej: z dnia 18 „tycznia 1925 r . dotyczącą 
zmiany dotychczasowej wysokości zwyczajnego podał 
tnii paityjnego.

Uchwala t« Lrzmi:
1) R. N. uchwala podnieść z dn. I-go lutego 

1925 r. podatek partyjny do 1 zł. miesięcznie dla 
członków Partii nie należących do związków zawodo­
wych.

Związków zarodowych, podatek wynos.ić bęo/je mie­
sięcznie ‘10 gr. v-• • . w . fi5b ' - A i a  ,/t

3) Kobiety i knłudoeiani płacą opłowę t j. 20 gr. 
miesięcznie.

4) Bezrobotni są zwolnieni od ooaatku oartyjr 
nego.

5) Podatek nadzwyczajny utrzymuje się w dalszym 
ciągu

Na zasadzie, powyższej, jchwały ogładzamy iż po 
datek 1 zlotowy pobierany będzie za pomocą znacz­
ków koloru niebieskiego, oznaczonego cytrą 1 zł. 
i podatek 40 gr. za pomocą znaczków' koloru czer­
wonego. oznaczonego cyfrą 0.40 gr., podatek zaś 20 
gr. za pomocą znaczków koloru czerwonego, oznaczo-

Zńafoki troiorui cze* wouego (nleo^emplowane) ho- 
miiety prześlą do C. K_ V  do *ołtemplowania, jpey 
tem potrącona będzie kwota, pobrana przez C. K- W, 
przy ich piorwotnem Eamówienir.

Znaczki koloni czerwonego, oznaczone ćyfn t /S 
komitety zatrzymują, pirzeznaizone na pobór jpooatlrtż 
od kobiet i mlod.łcianych.

Bezrobotni winni się rejestrowsu .w  fttóo&aycJ  ̂
Komitetach partyjnych.

Towarzysze podlegający nadzwyczajneamr' podatkoi 
wi. wpłacają go wprost do Kasy C. K. W. za pcśre; 
tintotweir specjalnych blankietów zekowych

Pmcydjmu C. h W. -P. P, ?j ■
25 dln członków, należących jednocześnie do nego cyfrą 1/5. :: — -> ■

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezplatue ogłoszenie objętości do l0-ctit słów.

pOMOCNIn buchał feryjny i korespondent z pri -tyką biu- 
■ rową poszukuje pusady. Zgłuszenia do Administracji 
•Dziennika Lud.« pod Z. fi

INTELIGENTNY poszukuje pracę biurową. Łaskawe zgło-1 
" szenia pod J. K. do Administracji I)z. L.

pOSZl *rl JĘ jakiegokolwiek zajęcia Przyjmę ishęłńfe po-> 
■ wadę dozorcy. Łaskawe zgłoszenia do Administracji ] *tJ- 
Jan Wojtowicz

MŁODY mężczyzna poszukuje jakiemukolwiek zajęcia, słu- 
żącegO lub na posyłkę. — Wiadomość pud A R. do 

Administracji.
pRZYJMŁ jakąkolwiek posadę biurową. Łaskawe zgłosze- 
» szeńia pod A. W. do Administracji.

©TANIRŁAW MLECZEK nracownik Ksflarsui poszukuje t* 
®  boty jakiejkolwiek. Zgłoszenia ul. Snopkowska 4.

i

f  Na wiosa. auta. 1 szpaltowy zwykle za tekstem BHB 
g jR  —40. Nadesłane Zł. —*30, wtekścio Zł. —'60. ■ ■

m m | Na l-ej str. Zł. — 60 " robn i cał. za rIowo ZŁ —'Ob . 
■ ■ j  Komunikaty Zł. —-40, zamiejscowe o 25*/, areśs^ j

CENNIK NASION Znane] z  niezawodne] dobroci i Jakości firmy

EDMUND RIEOL Gutowskiego 3
]uż wysKdt z druk. —  Wysyła się na udanie.

B I.EGJONISTA kawaler, poszukuje posady magazyniera, 
• akwizytora lub t. p. Łaskawe zgłoszenia do Adn . pod 

Trzeźwy i Sumienny.

SPECJALISTA CHUR0B SKÓRNYCH I WENERYCZNYCH
U f  J l l l l lK 7  n p f ip i  h "Bkundarjuaz szpit. -ow»z. 
U T .  M ljU d t « r »  -.1 oraynu] od 12-1 i od 3 - 6  

* I w ć "  ul. P o d J ew sK eg o  6 . 42—2

Lekarz-dentysta A . J U N G F E R
ordynuje obecnie Szeptyckich 15. I. p.
P, T. Kolejarzom i emerytom przy okazaniu legitymacji 

udziela się zniżki.
U dogodnienia w  p ła tn ości i03—3

j I m  a « f y  '  !jst« im a w szczególności P. T. Urzędnikom 
> f  aajemy Ubrania, Raglany, Kurtki skórzane 

Kortu, s-kiennci, Spodnie, Pryozezy z najlepszych materia­
łów i po najniższych cenach

J ó z e f  M a r g : u l i e s
Lw ów , p i f J k  Mikolasza 4  wejście obok kaw . .D e la  P a i» .

NA KARNAWAŁ!
Józe f

'Poleca po cenach zniżonych: obuwie lakie rko w e , 
pantofelki balow e oraz obuwie tr w a łe , ciepłe pa- 

pucze, kalosze i śniegowce znany ze solidności M A G A Z Y N  O B U W IA  w - i s

9 t  lwów, Halicka 15 n a p n e o l w  W * , T T w le rr

JEDYNEM N A JTA N s ZEM ŹRÓDŁEM

BIELIZm  i P0HC20CH
JEST M AGAZYN

Urzędnikom, Nauczycielkom, Kolejarzom i Funkcjonariuszom Policji 
ulgi w spłacie w cenie wystawowo -  gotówkowej.
WF^ Wielki wybór PŁASZCZY i SUKIEN. ^

Batorego 6
Suknie, bluzki, bieliznę 

uamską, męską 
oraz ubranka dla dzieci i wy­
prawki wykonuje się starannie 
i tanio. — Lwów, św. Józef" 2 
I p. drzwi Nr. 9, z

K O N K J R S
Zarząd Kasy Chorych miasta Lwowa 

ogłasza niniejsarsm konkurs

na 8 posad leKarzy internistów, 
na h posad leharzy chorób dziecięcych, 
na 1 posadę keHarza urologa i 
na 1 posadę lekarza położnika.

Od kandydatów ubiegających sie o powyższe posady wymagane są
1. dowód obywatelstwa polskiego,
2. przynajmniej 2 letnia praktyka szpitalna,

, 3. nieprzekroczony 40-ty rok życia. , -
Termin składania podań upływa z dniem 15 lutego i925.

Podania kierować; należy pod adresem Kasy chorych 
Lwowa ul. Brajerowska L  8. jpt’—

B

N ip nmła iam u w ogloueuu ceny o«f do, poniewn:. me chce 
»C |IU U  ■CII J  my bałamucić Szan. P. T. Publiczność', jak to czynią nie­

które urmy konkur nc/jne, — be dewizą nas_ą jest: „W ielki obrOt — r a iy  
zysk ". Jako dowód prawdy służą nasze ceny za które sprzedajemy konfekcja

NA 3-miisiiczne RATY

m.

Ubrania anp noJ.ic 
Ubrania sportowe 
Ubrania bielskie kamy. 
Raglany 
Palta np watanme 
Rag w y  chłonięc* 
Futra roeskie 
Spodnie meltonowe 
Spodnie czyste rap r

zł 49— Pryce&ji ił 22-—
56— ■ Kurtki na watalinie 20- -

„ 9 9 - Kurtki z futrz. kołu er r» 5 0 -
„ 38— Plaszcz.i damskie 02--
., 86— Płaszcze welurowi 68---
., 30— Płaszcze z kołn. iutrz. H 9f>.^

160-- Płaszcze plusz, jedwabne 180- -
v 15— Kurtki pluszowe iedw. •i 72-

79— Kurtki pluszowe jedw. M KI -

T A B A K  i S-ka
Łutów. al Łyczakowska 8.

115 A We własnym interesie należy sobie zapamiętać dokładnie firmę: 
U f f  UH. TA B A K  i S -k a  oraz ni de nu U lIC A  ŁYCZAK O W SK A 8 .

Zastępca naCBCtn. redikt i red. odjow. bRONISŁAWś SK AL AK. — Dridc Lud. Sp To w. .Wyd., Lwdiw, L’. Sapiehy 77. —* Tc- 49<»


